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"ZGON ZWYCIĘZCY Z NAD MARNY 


MARSZAŁKA JÓZEFA CEZAREGO JOFFRE'A. 


PARYŻ, 3.1. — Dziś o godzinie 9-ej 
minut 23 zmarł marszałek Joffre. 

Józef Cezary Jotfre urodził się 12 
slycznia 1852 r. w małem miasteczku 
Riveealice, położonem na południu 
Francji, we „wschodnich Pirenejach 
Wykształcenie średnie otrzymał w li- 
ceum w Perpignan, poczem wsląpił 
do szkoły politechnicznej w Paryżu. 
którą ukończył jako dyplomowany 
oficer artylerji. 

W wojnie 1870 roku bierze udzial 
Joilre jako porucznik pionierów, w 
charakterze dowódcy baialjonu, pro- 
ni Paryża przed Niemcami. W lutach 
późnie jezych przenosi się Jofre dok, 
wojsk koloujulniych i uczestniczy w 
wielu wyprawach wojennych: w i883 
roku na wyspie Uormozie, w Tonki- 
nic, w Snilanic, W r. 1994 podczas 
wojny z luaregami |ofire prowadz 
kolumnę odsieczną, kióra zdobywa 
Timbukia. uwalniając oblężona przez 
powstańców zaloge Francuska, W 1. 
1901 awansuje Joffre na gencraia 


brygady. okupującej Madagaskar 
poczem w 1903 r. otrzymuje nomina- 
cje na generała dywizji. W tym cha- 
rakierze dowodzi on Mdywizją w 
Paryżu, a od 1908 r. II korpusem 
armji w Amiene. W uznaniu wielkich 
zdolności Jolfreu mianuje ga Wyższa 
Rada Wojenna” szefem sztabu genc- 
rvalnega w roku 1911 i nadaje mu ty- 
tuł generaliseimusa, 1. j. dowódcy na- 
<zelnego armji franc. w razie wojny 

W chwili wybuchu wojny 1914-18 
r obejmuje Jolfre naczelne dowódz- 
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Egaystującego od 1910 roku. 


Zapewnia: 


tem pytaniem zastanawia się każdy 
gent'erman. — Odpowiedź jest prosta Tylko 


Przez moją długoletnią praktykę je- 
stem w stanie zadość uczynić nawet najwybredniejszym wymaganiom. 


ROB OTA ubrań pat 'Foter I damskich ożryć, 


Ceny niskie, Krój wedłuz 


Poun PIERWSZORZĘDNA WYTWÓRNIA UBIORÓW MĘSKICH 
DAMSKICH, SOSNOWIEC 1-GO MAJA 16 TEL, 4-76. 


two nad armją Irancuską. Od same 
go początku operacyj wojennych 
prowadził Jolfre ję defenzywnaą; 
cofając się po szeregu bitew nad 
Marną, gdzie w wyniku decydującej 


walki, trwającej 4 dni, odnosi zwy 
<ięstwo nad unnją niemiecką, W gru 
dniu 1916 roku no skutek różnicy 
zdań w łonie rządu i Rady Wojennej 
ca do taktyki w dalszej akcji wojen- 
nej mirzymuje naczelne dowództwo 


gencrał 


Nivelle, a generał Joffre o- 
bejmuje 


przewodniciwa w Najwyż- 
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najmodniejszych żurnali. 
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szej Radzie Wojennej Aljantów. Je- 
dnocześnie w nznanin wielkich, ni 

pomnionych usług, oddanych [Francji 
i Aljantom w toku wojny otrzymuje 
gen. Jotie tytul marszałka Francji, 
jako pierwszy generał od chwili pow 
GEE Republi Ki francuskiej, W roku 


1917 zostaje morszalkiem Joffre, wys 
słany do Stanów Zjednoczonych, ja: 
ko przewodniczący specjalnej misji 


francuskiej į zawiera z rządem Sla. 
nów Zjedn. konwencję wojskową. 
W latach powojennych marszałek 
Joffre nie bierze już czynnego udzi 
In w życiu politycznem i działalno 


wojskowej, usuwając się w zacisze 
lamowe. 
WARSZAWA, 5.1. (Tel, wł.) We. 


Hug doniesień z Paryża Radu gabi. 
nefowa postanowiła. że pogrzeh Jof- 
fren odhędzie się we środę z iym 
amym ceremonjałem co į pogrzeh 
marsz. Focha. Zwloki marsz, Joffre'a 
będą wyslawione na widok publiczny 
w poniedziałek i włorek w kaplicy 
szkoły wojskowej. 


STRAJKI WĘGLOWE W NIEMCZECH i ANA 


A SYTUACJA GOSPODARCZA W POLSCE. 


WARSZAWA. 54. Jak wiadomo, de 
dującym momentem który wpłyn: 
przed czterema laty na ogromną pop: 
wę konjunktury gospodarczej w Polsc« 
— byl wielomiesięczny slrajk węglowy 
w Anglji. Strajk ien, dzięki któremu 
wzrosło na rynku światowym zapotrze- 
bowanie na węgiel polski. stworzył diu 
Polski niezwykle pomyślne warunki. 
Eksport nasz wzmógl się, zyskaliśmy no- 
we rynki zbytu, zwiększyli się dopływ 
walut zagranicznych, ca oczywiście min- 
ło wpływ na caloksztalt naszego życia 
gospodarczega. 

To też obecnie polskie sfery gospodar- 
sze z napięciem śledzą wieści o rozwija 


jących się równocześnie strajkach górni- 
czych w niemieckiem Zagłębin Ruhr; 
angielskich kopalniach 
udniowej Walji. 

Rozmiary strajku niemieckicgo są jnź 
hardze znaczne. Strajk ohjąl doląd 1? 
proc. szybów i ma (endencje rozszerza- 
nia się, W poludniowej Walji strajkuje 
zaš 150.000 górników. 

W związku z (em zwrócono się do jed- 
nego z wybitnych ów spraw wę- 
głowych. który dal poniższe oświetlenie 
lej sprawy: 

— Każdy strajk jest nieobliczalny. nie 
jest więc rzeczą wykluezoną rozszerzę- 
wie się skejków w Niemczech i Angl, 


wegłowych pa- 


PIERWSZE POSIEDZENIE 


senackiej komisji prawniczej. 


WARSZAWA. 34 (Tel. wl). Pad prze- 
wodnictwem wicemarszałka Senatu sen 
Boguckiego (BB.) odbyło się dziś a godz. 
11 pierwsze posiedzenie senackiej komi- 
sji prawniczej dla wkonstylnowania się 
komisji i rondgiclenia referatów. Obrady 
zagaił marszałek Senatu Raczkiewicz 
proponując wybór prezydjum komisji. 
oraz wykwuenia specjalnego komitetu. 


Najbliższe prace 
W ŁONIE SEJMU. 


WARSZAWA, 51 (Tel. wt). W przy- 
szły piątuk komisja budżetowa Sejmu 
roypotzmie swe prace nat! budżetem. W 
piąich omawiany będzie prełiminarź 
Mim, spraw wewnę!rzmych. 

Na sobotę zostala zwołana komisja 
spruw zagranicznych Sejmu, celom u- 
konetytuowania się. W kitka dni później 
min, Zaleski wygłosi przed komisją ex- 
pośc bak, aby mógl je wygłosić przed 
rozpoczęciem się sesji Rady Ligi Naro- 
dów. 


Plenerne posiedzenie adhedzie sie praw 


dopodpbnie 12 b. m. 


Na przewodniczącego komisji powoła- 
no sem. Perzyńskiego (BB.), zasto 
wicem. Roguckiego, sekretarza sen. X 
niewicza (BB.). 


Przy rozdzielanin roleratów sen. Głą 
biński (Kl. Nar.) wystąpił z wnicskiem 
o przyznanie reloratu w sprawie wmio- 
skn Klubn Narodowczo. "dotyczacego 
fraktowamia więźniów brzeskich. sen 


Godlewskiomu (Kl. Nar.). Wniosek ten 
odrzucono i referat oddano sem. Poczę- 
towskiemu (BB). Obejmując referat. se- 
nalor Poczęstowe oświadczył, 
może się zobowiązać co do terminu spra- 
wozdamia, a to ze względu na ob-zerny 
materjal, związany z ią sprawą. Wicc- 
marsz. Bogucki. korzystając z przyśiu- 
gującego mu prawa, zwolnił roferemia 
z T-dniowego termimu. 


że nig 


Kilkudniówy odpoczynek 
P. PREZYDENTA RZPLITEJ. 

WARSZAWA, 51 P. Prezydent Rze- 

czypospałitej zamierza w drugiej poło- 


wie b. m. wyjechać na kilkodniowy od- 
D dn Wisiv na G, Śłasku. 


i|nietwa miałoby znaczenie ogromnie waż- 


vo oczy viscie dla sytuacji polskiego gór- 


ne i megioby się odbić na naszym eks- 
porcie korzystnie. Umożliwilaby 
to bowiem ckspori naszego węgla do 


rynków zamorskich, 
skandynawskich. 
Trzeba jednak zdać sobie z tego 
sprawę, że Poludniowa Walja, w której 
rozpoczal się strajk. nie konkurnie 7 we- 
glem polskim. Konkurentką naszą jest 
Szkocja, kióra dotąd siruikiem nie jesi 
objęta. 

Co zać io Zaglębia Raliry, lo Irre- 
ba pamiętać, że posiada ono Znaczne Za- 
pasy wydobytego węgla, ta też tylka| 


przedews 


stkiem få 


trwanie strajku przez czas dłuższy mo- 
na naszym rynku węgło- 
puszczać, 
e i bezroba. 


To też w ocenie sytuacji strajkowej 
w Niemczech i Anglji i w wiązaniu z nią 
nadzieji un lepsze perspektywy gospo- 
dareze dla w rzeba zacho 


wać daleko idacą ostrożność. 
BERLIN. 51 Strajk w Zagłębin Ru. 
hry rozszerza się, W kilku miejscowo- 


ścinch doszło do krwawych starć między 
strajkującymi górnikami a policją. 


Blok przeciw 


powstaje 

PARYŻ. 5.1. Sprowozdawca zagranicz 
ny dziennika „Journał”. omawiając wi 
zytę Vemizelosn w Warszawie, oraz spot 


| Mironescu i Benesza 


e wydarzenia, jaka pierwszy 


kanie ministrów 


komentnje 


kroki na drodze do utworzeniu bloku 
przeciwników rewizji truklatów pokus 
jowych. 

Okoliczność, że Niemcy siarają się wy- 
zydkać sprawy mniejszościowe, jako 


puokt wyjócia dla kampanji rewinjoni 
itycznej, zakrojonej na szeroką skałę. 
spowodowala zagrożone państwa dlo uz 
godmiemia swej polityki. Blok antycewi- 
zjonistyczny powstaje powali, ale nie- 
zmienmię i stanowi poważmą przesirogę 
la tych, którzy niebacznie chcą wywo- 
lać nawą awanturę. 

Niemcy w dniu, w którym poruszą w 
Genewie sprawę rewizji granie, przeko- 
nają się miezbicie, że ch stanowisko przy 
czyniło się do NIA jednolitego 
u państw zwyci , które zapo- 
minają a dzieł je. różnicach. Jest 
to nieuniknione, choćby z tego powodu. 
iż żądania rewizjonistyczne Niemiec 
zwracają sę nietylko przeciwko Polsce. 
ale dotycza również Tyrolu i Styrji. 


rewizji granic 


w Eropie. 

garo zajmuje się rówaweż za gude 
nieniem stosytków polsko = niemieckich 
i podkreśla wzmużenie się propagamdy 
ra zwrotem Pomorza Niemcem pod pye 
zonm utrzymaniu pokoju światowego 
Feza ta jest z grania fnlszywa; samo- 
dzielność Polek) jest uuj lepszą (gwaran- 
cja pokoju eutupojskicgn Ńfemcy zał 
q ponownie opanowane chęcią wywo- 
lania wojny. Powstrzymuje je Jednak 
obawa przed nową porażką, poniewa 
wszyscy wybitni niemiescy lachowcy o 
świadezają, że Niemcy nie mugą prowa 


lić wojny na dwa fronty 


Nckczpieczeństwo dla- Niemiec jest 
iem większe. że graniea polsko - nie 
mieska leży rak bliska Berna, Nirmey 
lo rozumieją i BE luk gorąco pra 
gna przesunięcia linji granicznej m 
wechid, 

Gdybyśmy puścili Polskę, kończ; 


swe wywody dziennik, byloby ta cięż 
szym blędem. niż błąd, popełniony prze. 
Napoleona II. który pozwolił na pe 
Austrji pod Sadową i przygolował tem 
samem grunt nod swa własna norażh 
vod Sedanem, 
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PRZECLĄD PRASY. 


Gen. Sikorski o roku 1931 


Wśród artykulów noworocznych 
wyróżnia się artykuł gen. Sikorskie- 
20 w „Kurjerze Warszawskim“ o nic- 
bezpieczeństwach grożucytli nam ze 
strony zachodniej. (ren. Sikorski 
wskazuje nn dążenia da stworzenia 
wielkiej koalicji, obejntnjącej Nietn- 
cy, Rosję, Włachv. Węgry, Turcję, 
Buigarję i 1. d, Blok 1aki jednak jesz 
cze nic powstal, a gdyby go utworzo- 
no, nie bylby zdolny do jednolitego 
dzialania na dłuższą metę. 

Nie bytby on również zdalny do prowa- 
dzenia i przeprowndzeńia da kofta nawet 
zwycięskiej ewentualnie wojny, jakkolwiek 
gen, Ludendorff wprowadza armje połączo- 
ne wymienionych państw już 1 maja 1952 
roku na pole bitwy wszystkich prAwie na- 
rodów Europy. 

Ażeby ponadio móc prowałlzić wojnę. na 
lo potrzebna przedewszystkiem pieniędzy. 
A (e znajduja się obecnie wylącznić po siro- 
nic przeciwnej prajeklawanej koalicji. 

Miejmy nadzieję prźeła, Że mameni, w 
kiórym „karnbiny zaczną strzelać”, do cze- 
go pmzygołowuje sie zreszłą grunt z nie- 
mieckiej strony nad naszą granicą, a en, 
weding przepowiedni Ludendortta, ma dać 
asumpt do zlrojnega wystąpienia wzmian- 
kowamego bloku. liczątega 308 _ miljonów 
Indności, nie jest lak bliski. 

Bliska jest natomiast ofenzywa dy- 
plomatyczna przeciwników iraktatu 
Wersalskiego, Polska oprze się tej o- 
fenzywie pod warunkiem jak naj- 
«lnicjezcgo zcapolenia Polski z Za- 
chodem i wykazania, że 

państwo polskie przynależy da obozt de- 
mokracyj zachodnich nletylka rzez fakt 
swej odbudowy na podstawie (raklatu wer- 
salskiego, lecz lakże przez swój polityczny, 
społeczny i gospodarczy ustrój ataz misję, 
jaka ona spelnia wobec ludzkości w następ- 
stwie swego trudnego, lecz jakżeż ważnego 
dzisiaj położenia geograficznego. Wymaga 
ono wysokiegn aniorytefn Polski na terenie 
międzynarodowym oraz zespolenia całej u- 
wagi narodu w olronie jego najżywalniej- 
czych inleresów, jak również jak najpel- 
miejszej solidarności obozu sojuszniczega, 
do któregn Polska politycznie przynależy. 


Czy rozłam? 
W  Chrześcjańskicj Demokracji 


wzrasta ferment, który zakończyć 
się może razłamem. Śląska Ch, D. 
nie może darować (i zupełnie słusz- 
nie) czołowym mężem chadecji ze 
Lwowa, że wówczas kiedy Korfanty 
siedział w Brześciu profesorowie Ma- 
karewiez, Thullie, Bryła i ks. Szydcl- 
ski kandydowali w Małopolsce 
NODE z lsty sanacyjnej. Porez 
one Polonja” katowicka zuata- 
kowala wyżej wymienionych, że nie 
umieścili swoich podpisów pod o- 
świadczewicm grona profesorów w 
sprawie Banat Prezydjum Ch, D. 
wyjaśniło jednak, że wszyscy posło- 
wie i senatorowie z Ch. D. solidary- 
zawali się z inłerpelacją zgłoszona w 
parlamencie i złożyli pod nią swoje 
podpisy. „Polonja“ opublikowała 10 
wyjaśnienie, a poza tem zamieścila 
let prof. Bryły, który w mocnych 
slowach poiępia wypadki brzeskie. 
Jednocześnie „Polońja* dodała jci- 
nak następującą nwagę: 

Wyjaśniając poprawne stanowiska pp. 
ralesarów Makarewicza, Thulliego, Btyly i 
s, Szydclskiego w sprawie brzeskiej, nie- 
stety nic nic możemy colnąć z naszych u- 
wag o tem, że ci panowie uzyskali mandaly 
z listy sanacyjnej. Mandaty sanacyjne zo- 
staly uzyskane drogą gwałtu, przekupstwa 
i Ialszerstwa niehywałego, są więc owocem 
nienormalności, nie ADS się pagam 2 
programem i zasadami Polskiego Stronnic- 
twa Ch. D. Zagadnienie to musi być PARIT 
zane w intercsic samego Stronnielwa Ch. D. 
W tej dziedzinie kompromisy są niedopusz- 
czalne, bo wszelki kompromis  stanowiłky| 
podwójną buchalterję motalnoścł stronnic- 
twa. 

Jak widać przelo Ch. D. ślaska 
zmierza w dalszym ciągu da wyciąg- 
nięcia odpowiednich konsekwencyj z 
niewyraźnego słanowiska Ch. D. w 
Małopolsce Wschodniej. 


„Błogosławiona ręka“. 


P. Antoni Anusz zamieścił w „Ku- 
cjerze Porannym“ i „Gazecie Pol- 
skiej“ list otwarty do p. Stanislawa 
Małkowakiego w sprawie brzeskiej. 
Czyłamy tam  nasiępujące uwagi, 
wnioski i spostrzeżenia: 

Brześć jest posunięciem Rządn marszałka 
J. Piłsudskiego na arenie walki politytznej: 

eślam słowo: walki. 

W tem posunięcia sprawa niewłaściwego 
trnkłowania wieźniów hrzeskich iest moa- 


„KURIER r.» mn!” !- 


mentem ubocznym. aczkolwiek jaskrawym] wią 


i przykrym, jeżeli pogłoski odpowiadają 
prawdzie. 

Istotę zaś tego posznięcia slanowi dalszy 
ciąg walki marszałka Pi iex0 z možno- 
wladztwem partyjncm, które musi b; 
mane, jeżeli państwo nasze ma islnieć 
prąć i rozwijać się. 

Dochodzące mię pogłoski o traktowaniu 
więźniów brzeskich żywałem  hardzo 
żko. Zawodowi funkcjonarjisze więzien- 
którzy ohawiąznjący surowy tegilarhin 
pozwalają sobie samowolnie, na własny ra- 
chunek, zaostrzać i ludzi heżbronn$ych nę- 
kać szykanami, zasingują na karę i winni 
zdać 7è swego postępawania rachunek przed 
władzą przelożoną. Tembardziej musi ta do- 
tyczyć oficerów. 


Z powyższego możnaby wysnuć ta- 
ki wniosek: p. Anusz uważa, że 
Brześć był potrzebny, ale io co się 
stało w Brześciu zasługuje na poię- 
pienie. 

Wniosek taki byłby włościwy, gdy- 
by nie dałsze' wywody'p. Annsza, któ 
ry wspomina skazanie przez Kazimie 
rza Wielkiego Maćka Borkowica_ na 
głodową śmierć, skazanie przez 
fana Batoregeo Samuela Zborowa 
go na ucięcia głowy. „Historja” — pa 


-|wszy nastepnie kilka 


næma m STYCZNIA YIN mme, 


da p. Anusz — „chwal. 


wię a otoczyła” 
imiona tych królów. 


W dalszych wywodach przypómi-| 4 


ua p. Anusz to co pisali o Korfantym 
pp.: Barlicki, Daszyński i t. d. Uży- 
X terminów 
szujach i łajdakach* p. Anusz pisze: 
W kwietniu za 1929 r. marszałek J. Pil- 
sudski takiemi słowy: zareagował na wia- 
damość, że ściągnięłdi do Sejmu. jakioś bo- 
jówki partyjn 

„użaluję maeno, że byłem tak chory, że 
nie moglem b$ć czynnym w tym dniu, gdyż 
nie mógihym poprostu wytrzymać bez ataku 
ua te bajówki, złożone z bandytów, których- 
hym osiekł publicznie na podwórzu Sejmu. 
Cóż to za nowe magnaly polskie, zbierają- 
ce swe wojska, dlatego, by Polska nierzą- 
dem stałam” 

Marszałek ]. Piłsudski nie rznea słów na 
wiatr; słowami posługuje się jako środkiem 
działanin. Widzieliśmy, że |. Pilsudski nie 
spieszy się do używana bata, lecz nie wy- 
klucza konieczności stosowania iega dka. 
Przykre lo jest dia ambicji narodowej, lecz 
czasami jedynie skuteczne. 

I wrcezcie pod koniec swoich ob- 
szernych komentarzy do sprawy brzo 
skiej p. Anusz powiada: 

Pofhkom z 18 sinleria nie brak hyla 
koko Gin żcstóK pokfrciazch: 


yły przecież natchnione kazania sejmowe 


b, 
Piotra Skargi i prorocze przestrogi Jana Ka. 
imierza, wypowiedziane na Scjmic w roku 
661. Pradziadom naszym z iR wieku hral 
hylo dabrej pairjotycznej woli, a gdzie je; 
brak, tam musi działać bezwzględny przy. 
mus i niechaj bedzie blogosławiona ta ręku 
która potrali stosować laki bezwzględny 
przymus w imię sily i bezpieczeństwa pańu 
stwa. 

Zakończenie przeto nic bardzo od. 
powiada ustępowi, poiepiającemu it 
to się działo w Brześcin, co najważ: 
nicjsze, wygląda to tak, jakdyby p. 
Anusz chciał na wszelki wypadek u- 
sprawiedliwiać najgorsze ewentual- 
ności P. Anusz pozatem pomylił zu: 
pełnie pewne rzeczy i zapomniał o 
tem, że dawniej król sprawował je- 
dnocześnię władzę sądową, a obecnie 
sądy, należa do.. sądów, które mogą 
slosować nawet bardzo surowe wy- 
roki (za wyjątkiem morzenia głod=m, 
hicia, torturowania), to też tego ro: 
dzaju komentarze sprawy brzeskiej 
niczem nic wyjaśniają, a obrońcy me: 
tod z wieku XIV (morzenie głodem) 


rawdlwysiawiują świadectwa zgoła spccy: 
nane liczne. 


WIELKA MOWA MUSSOLINIEGO 


O KRYZYSIE GOSPODARCZYM ITALJI. 


Mussolini wygłosił wielką mowę w 
senacie wloskiem, Na przemówienie 
to oczekiwana z wielkim zainicreso- 
waniem nietylko we Włoszech, ale i 
w innych państwach bacznie obser- 
wując to co się dzieje w lialji orga- 
nizowanej i rządzonej wedle zupełnie 
innych zasad, aniżeli w innych kra- 
jach. Nadmienić trzeba, że położenie 
gospotlarcze Włoch w oslatnich eza- 
sach mocno się pogorszyło, że budżet 
zamknięto z 900 miljonami deficytu 
że w państwie zndjduje się 554 tysią- 
ce bezrobotnych a bilans handlowy 
cechuje 5 miljardów niedoborn, wr 
szcie, że rząd Mussoliniego. jako wy 
ście między innemi z ciężkiej syiua- 
cji, uznał konieczność ohniżenia płu< 
urzędniczych o 12 proc 

To też niełatwe miał zadanie Musso 
lini do wykonania. Mówił godzinę i 
15 minut, z iaką siłą i mocą argumen- 
łacji, że chwilami zdawało el 
la zamarła, zlodowaciala.skamicniała: 
Czasami, tylko zrywała się burza okla 
sków, ale wnet cichła pod potokiem 
sugestywnych słów największego 
mówcy dzisiejszych Włoch. A prze- 
miawiał Mussolini w senacie, kiórego 
skład nie jest jednolity, faszystowski, 
a zasiadają w nim ludzie Giollilich. 
Niłtich, Pofolerów i t. p, Ważniejsze 
ustępy przemówienia Mussoliniega 
brzmiały: 

W końcu lata 1929 roku sytuację gospo- 


darczą Włoch można było nważać 7a zada- |jy 


walniającą, albowiem podniosło się znacznie 
rolnictwa, wzrósł przemysł ogólny, wzrośla 
konsumcja elektryczności, prodnkoja stali i 
zelaza ele, Kiedy zaś w październiku 1929 


kiem tak wielkiej wagi, że zostaliśmy zasko- 
czeni i zdziwieni, jak ongiś świat wieścią a 
śmierci Napoleona. 

Dlaczego? 
Dlatego. że siał 
wszyscy byll bogac 
ców przypada 1 automobil. 
radjo, a na 3 — telefon... 
lej Ameryce endowne, fan 
stopnia, że także my z tej strony oceanu 
«zaliśmy stmtąd przyjemny powiew amery- 
kańskiej prosperzcji 

I w pewnym punkcie ten cndowfy scena- 
rjnsz zawalił się.. Mieliśmy jedną wielką 
serję dni czarnych, bardzn czarnych, kiedy 
papiery na gieldach snaduly i tracily 20. 
50, 40, 50 i więcej procent swej nominalnej 
warłości. Otwozzyla się czarna przepaść kry 
zysu amerykańskiego, której da tej pory 
nie zasypano. przeciwnie — przepaść ta z 
każdym dniem się pogłębia i pogłębia. 
wiclki krach amerykański musiał się 


to w kraju, gdzie 


gdzie na 8 mieszkań- 
na każdych 4— 


ić i na życiu gaspodarczem Europy i słąd 
Midziuy, że niema dzie jeduczo pcństeh. 
któreby lego kryzysu mniej czy więcej nie 
mdczuwało. Stąd też i biedne Wlochy bez 
żadnych bogaciw naturalnych, musiały od- 
czuć powużnie amerykański wstrząs gospo- 
darczy. 

Dlaiega w polowie lipca b. r. mieliśmy 
124 miljonów deficylu, w sierpniu 221. we 
wrześmm 216. w listopadzie 154, czyli do 
lej chwili. kiedy tu przemawiam, mamy 
deficyt 900 miijonów. 

Ale tym deficytem Mussolini się nie 
przeraża izaznucza, że ni jest ia ani 
tragedją, ani przegraną, ule syiuacją, 
z której wyjść można po mądrej ope 
racji lekarza-ekonomaty. i 

Pyia nasiępnie Mussolini, co mają 
Włochy robić z deficytem budżeto- 
wym, czy nałożyć jeszcze podatki? 
iel Nie może również obniżyć wy- 
datków puństwowych, gdyż one są 
konieczne. 

Po zobrazowaniu całego aparatu 
machiny TONA Mussolini prze- 
chodzi do ostatniego pociągnięcia 
rządowego w sprawie 12 proc, reduk- 


ROBOTNICY 


SOWIECCY 


niezadowoleni z nowych przepisów. 


RYGA, 341. W centrum sowieckiego 
przemysłu włókienniczego, w Iwanowo- 
Wożniesienskn, miały miejsce rozruchy 
robotnicze, spowodowane  wprowadze- 
niem nowego regulaminu pracy w fa- 
brykach. Robotnicy, zebrani na wiecu 
celem wysłuchania nowych przepisów. 
ustalonych przez radę komisarzy ludo- 
wych, a wprowadzających tak zw. ezar- 
mą listę robolmików, winnych najmniej. 


Zebranie akcjonarjuszów 
BANKU POLSKIEGO. 


WARSZAWA, 5.1 (Tel. wl). Walac 
zebranie akcjomarjuszów Banku Polskie 
go odbędzie się 10 lutego. Dywidenda 
dla akcjonarjnszów akcji 100-złotowych 
wynosić będzie 15 zL Za akcje drugiej 
emisji, będące w posiadaniu skarbu, dy- 
widenda wyniesie 10 zł 

Pagłoski, jakoby Bamk Polski miał o- 
głosić obniżenie stosy procentowej. nie 
potwierdzaja «e. 


szych wykroczeń, rzucili się na komuni- 
się Cymlakowa i pobili go do utraty 
przytomności. 

G. P. U. aresztowalo sprawców pobi- 
cia. Charakterystyczne jest, że, jak za 
nacza „Komsomolskaja Prawda”, miej- 
scowa organizacja komunistyczna, pod 
wpływem wzrostu nasirojów przeciw- 
sowieckich wśród robotników, niemal 
calkowicie rozpadła się. 


Zjazdu b. więźniów 
BRZESKICH NIE BĘDZIE. 


WARSZAWA, 34 (Tel. wl). W pra- 
sie pojawiło się doniesienie jakoby w 
niedzielę miał się odbyć w Warszawie 
zjezd b. więźniów brzeskich, którzy w 
porozumieniu ze swemi obrońcami mie- 
liby cmówić dalsze postępowanie w 
swych sprawach, Okazuje się, że donie- 
sienie to jest przedwczesne. Tu i ów- 
dzie podnoszone potrzebę takiego zjaz- 
dm. ale narazie do niezo nie doidzie 


cji płac j stara siç wykazać, że tn re- 
dnkcja nie wygląda znowu tak tra- 
gicznie, jak cię to wszystki mzdaje. 

Co mają robić Włochy, aby prze- 
zwyciężyć obecny kryzys? 

Przedewszystkiem złagodzić do- 
tychcazsową śrubę fiskalną i dlatega 
lącznie z tednkcją plac urzędniczych 
przeprowadzić redukcję cen wezel- 
kiej produkcji. 

Po rozprawienin się z pesymistami 
którzy nie wierzą, aby dzisiejsze ce: 
ny tak hurtowe, jak również detn. 
liczne mogły spaść, przechodzi Mus- 
solini do sprawy stabilizacji ekona: 
micznej i w kilku zdaniach powiada. 
że tak, jak ustabilizował lirę, tak sa: 
mo przeprowadzi uzdrowienie gospo: 
darcze. w 

Po 75 miuiach takiej mowy Musso 
lini miał ię satysfakcję, że nawet me 
dak bardzo faszystowski senat przez 
aklamację uchwalił wszystkie wajo- 
ski rządowe. 


Traktat handlowy 
POLSKO - AMERYKAŃSKI, 


WARSZAWA, 5.4 (Tel. wł). Polsko 
amerykański traklat handlowy zosta! 
wlaśnie we wszysikich szezegółach ulo 
żony i zostamie już najbliższych 
dniach efinalizowany. Trakiat zawiera 
klauzulę o majwiększem uprzywileja: 
waniu. 


Umowa lotnicza 

Z CZECHAMI. 
WARSZAWA, 51 (Tel, wł). Polsko: 
czechosłowacka umowa lotnicze, podpi- 
sana w dniu 15 kwielnia 1926 r. wygasla 
z dniem t stycznia r. b. Do dnia 1 mnja 
mają być przedłożone postulaty i padję- 
te rokowania abu rządów, celom podpi- 
sania umowy lotniczej, Szefem delega- 

aji będzie p. J. Łukasiewicz. 


B. poseł Sawicki 
NADAL W WIĘZIENIU. 


WARSZAWA, 51 (Tel. wi). Poseł Sa- 
wicki ze Stronnictwa Chłopskiego, wię- 
zień brzeski, uwięziony ostabnio przy 
. Dzikiej, mial wypuszczony za ka- 
ucją 5 tys. zł. wudlug decyzji sędziego 
Domanta, W ostatniej jednak chwili na 
żądanie Sądu okręgowego w Białymsto- 
ku p. Sawicki został zatrzymany w wię- 
zienin, sąd białostocki bowiem prowa- 
dzi przeciw p. Sawiekiemu śledztwo 
o strzały do policji we wsi Knyszyn. 


Ameryka ogranicza 
NAPŁYW EMIGRANTÓW. 


W WASZYNGTON, 3.1. W poniedziu- 
lek rozpocznie się komisja do spraw e- 
migracyjnych Senatu obrady nad wnio- 
skiem Stimsona, aby na przeciąg naj- 
bliższych 2 lat ograniczyć napływ emi- 
grantów do Ameryki o 50 procent. 

Wedle tego wniosku, rocznie będzie 
moglo emigrować do Stanów Zjednoczo- 
nych: z Niemiec 2596 osób, z Polski 652, 
2 Czechoslowacji 287. z Austrii 144 


w 


Ni. %. 


gm 


„KURIER ZACHODNI niedziela 4 eivcznu 1951 roku. 


SZEŚCIOMII jARDOWY BUDŻET BRUTTO. 


Po świętach rozpocznie się teraz nu 
nowo tak w Sejmie, jak i w prasie 
lyskusja na temat wysokości budże- 
'u pańsiwowego. Dobrze zatem bę 
dzie uporządkować przedtem pewne 
welępne przesłanki, których nieod- 
powiednie stosowanie może wywołać 
nieporozumienia i lułszywe wnioski. 

Mówiąc o wysokości budżetu, trzy- 
mamy ç icgo jego układu, jaki zo- 
ntal u nas ustalony, dość zreszią do- 
walnie, „ponieważ gdzieindzicj bywa 
inaczej. Mianowicie budżet nasz eklu- 
du się z trzech grup: A) administra- 
«ja, B) przedsiębiorstwa i C) mono- 
pole. Układ tych trzech grup nie jeet 
jednolity. Gdy w grupie A) uwzglę- 
dnia się wszystkie wydaiki i dacho- 
dy, io w grupach B) i C) objęte są 
budżetem tylko wpłaty do skarbu (w 
dochodach), wzglednie dopłaty ze 
skarbu (w wydatkach). 

Tnnemi słowy: budżet administracji 
liczony jest bruito, natomiast bud- 
żeiy przedsiębiorstw i monopoli — 
nello. - 

Gdy zarem w dyskueji wymienia 
śię sumę 5 miljardów, jaka globalną 


cylrę wydarków względnie docho- 
dów, to ma się na myśli wyżej przed- 
stawiany układ bndżetu. Gdyby na- 
iomiiet także budżety przedsię- 
biareiw i monopoli wziąć nie netto 


lccz brutto, wówczas i suma ogólna 
budżetu i stosunek cyfrowy jego po- 
szczególnych grup wyglądałyby zu- 
pelnie inaczej. Różnicę tę uzmysło- 
wią nam najlepiej niżej zamieszczo- 
me tablice, z których pierwsza przed- 
siauwa preliminacz budżetowy na r 
1951-32 w układzie micszanym, a dru 
ua w nkładzie bruita. 


1. Układ mieszan 
dochody wydaik 
A. adminsiracja 1.866 2.385 
B. przedsiębiorstwa 125 15 
monopole 897 — 
razem 28H 2.886 
I. Układ brutia 
dochody wydatki 
A. adminisiracja 1.866 2873 
B. przedsiębiorstwa 2.147 2.035 
C. monopole 75 
razem 646 5.612 


O ile administracja w obu tabli- 
cach przedsiawia się identycznie, o 
lyle dwie inne grupy wykazują ol- 
brzymie różnice. Okazuje się, że 
przedsiębiorstwa. które w pierwszym 
nkładzie stanowią ekromną pozycje 
wynoszą:e okolo 4 proc. dochodów»: 
a 0,4 pros, wydatków, w rzeczy wisło- 
ści daje blieko 40 proc.! A i ta ogro- 
mua éy frs, ponad 2 miljardy, nie jest 
jeszcze zupełnie prawdziwa, albo- 
wiem w tublicy Il podaliśmy bruta 
dochody i wydatki Estei pocziy i la- 


sów oraz kilku małych przedsię- 
biorstw, gly  skomercjalizowane 


przedsiębiorstwa wojskowe, ovaz Mo- 
ścice, Chorzów, Polmin, Brzeezcze, 
Żegluga Polsku, Zakłady Zbożowe i 
parę innych uwzględnione su i tutaj 
tylko z sumami necio (iak ujmują tẹ 
rzecz Źródlu rządowe, z kiórych mu- 
simy korzystać, Gdyby także | te 
pezedsięb'oretwa weszły z budżetami 
brutto, to pełny budżet państwowy 
przekrorzyłhy znacznie sumę 6 mi- 
ligrdów, 

W rubryce C (monopoli) widzimy. 
że ich ogólne wiiywy są niewiele 
mniejsze od dochodów administracji, 
a większe od zwyczajnych dochodów 
Ministerstwa sekurhu (przeważnie z 
danin pabliczny<b), wynoszących 
1558 mil jonów. 


„TEZ. OO 
O zamach 

NA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 

Jak 


wanie 


podaje agencja PID. wygoto- 
akiu oskarżenia przoz proku- 
ratoru Sądu okręgowego w Warsza- 
wie w sprawie p utowania spisku 
howhowega na osobę b. premjera 
jusl juź na ukończeniu. 

Akt będzie doręczony oskarżonym 
w agu najbliższych dni tak, że pro- 
eve znaleźć eię może na wokandzie 
Sądu okręgowego jeszcze w końcu 
Jieżącewa miesiaca 


Dopicro obraz budżeiu  brutia 
przedstawia nam we wlaściwcm świe 
ile rozmiary gospodarki państwowej. 
Widzimy. że przedsiębioreiwa i mo- 
nopole elanow u przeszło dwie trze- 
cię agólnych wpływów skarbowych 
Jeśli do państwowego bndżein bruito 
dodamy budżciy samorządów i ubcz- 
pieczeń (także bruito), to otrzymamy 
olbrzymią sumę 8 miljardów, jako 
roczny bndżet calego gospodaretwa 
publicznego. Jest to 40—50 proc. ca- 
łorocznego dochodu społecznego, 

Budżer krutio jest właściwą miarą 
ÅÅ + 


Katowicka „Polonia“ sen. Wajcie- 
cha Korfantego podaje dalsze wiado- 
mości j uwagi o Brześciu (ur. 2259): 

„Lisia dozorców wojskowych brze- 
skich staje się coraz kompletnie jsza. 
Szaniec podaje nazwiska dalszych 
ulicerów i donasi równocześnie, że 
dla dozorowania b. posłów odkomen- 
derowano 10 wachmislrzów żandar- 
merji z różnych dywizjonów. Zresztą 
tak samo oficerowie. strażnicy pp- 
posłów w więzieniu brzeskiem, byli 
odkomenderowani z różnych pulków 
i zmieniani nieraz. Przepuszczać na- 
leży. że ci, kiórzy zawiedli nadzicje 
swych mocodawców i byli za przy- 
2woici, zosiałi odwołani i zastępieni 
nowemi siłami. Role dozorców pełnili 


tylko kapitanowie i majorowie, a 
więc wysokie szarże wojskowe, Pad- 


naszego etatyzmu. Jeśli myślimy se- 
rjo o poprawie bytu naszego gospo- 
darstwa prywatnego, to nie możeiny 
ograniczać się w dyskusji do |rzym- 
ljardowego budżetu netio. ale mu- 
simy badać i analizować budżet brut- 
to — szcześciomiłjardowy. 

Albowiem dopiero w budżecie brut 
to mieści się toinn odpowiedź na za- 
gadnienie wysokości naszego budże- 
tu, a właściwie na problem dopusz 
czałnej wysokaści obciążenia wytwór 
<zości prywainej. 


M. K. 


METODY BRZESKIE 


Epoliety „dozorców” bez numerów. 


nieść należy także, olfcerow ie-dv- 
zorcy na epeleiach nie mieli nume- 
rów swych pułków, z wyjątkiem je- 
dnego majo) Według naszych in- 
formacyj, kużdy olicer polski na epo- 
letach musi nosić numer éwcgo pul 
ku. Jeśli oficerowie-dozorcy brzescy 
numerów tych nie mieli, wynikałoby 
z tego, że na rozkaz swej władzy nu- 
mery swych pułków nsunęli, Każdy 
zrozumie, w jakim celu. Zarówno 0- 
ficerowie, jak wachmistrze, byli w 
Brześciu samym nieznani. Ciekawem- 
by było stwierdzić, 
oni w Brześciu pad własnemi nazwi- 
skami, Drobne ie szczegóły uzupeł- 
niają moralne posirety tych bohate- 
rów. którzy dotychczas nie mieli od- 
wagi ujawnienia swych nazwisk” 


Za niedozwoloną krytykę... 


FE Basiński wychadząc z więzieniń 
mówił o „wiesznem uczuciu glodu w 
Brześcia. Czem je tłumaczyć 
więźniów — pisze „Naprzód 
wiono prz 
i barakami pastewnemi! 
Nikt na in odpowiedzi, temmniej, wyjaś 
nienia dać mie może. niemniej jednak wsks 
znją na pewiw fakia. które moga cb 
przybliżeniu flumaczyć to zjawisko W j 
duym ze swych wywiadów p. marszałek Uil 
sndski mówiyc o Brześciu. napomkt 
swoim zwyczajem ironicznie że 
trzymal jeszeze raportu, ze któr 
niów zmacl. © ile sie z początku 
dolnego spodziewano. o iyle później niet 
kój znslal skierowany w innym kierunka 
istnieją Jwzecicź sposoby „inicszkodliwio- 
nia” ludzi w inny sposób. niż przez nagła 
śmierć wp. wsżeopienie im przewlekłej 
thorobv oddziaływanie na ich pamięć. o- 
<lahienie sily woli. 


Nawiązując do powyższych uwag 
„Naprzodu? pisze kaiowcku „Poło- 
nia” (ar. 2245): 

Sposoby  „unieszkodliwienin” 


Indii « 


golowaną marchwiąjnie dano im 


Brześciu byly obmşśšlane Nietylko głodza- 
na ich, ale zmuszano do kradzeniu powie- 
trza, bo pod mi karami nie pozwa- 
lona im otwierać ukua. kradziono im obo- 
onym regulaminem dozwolone spacery, 


maż uści trzymania w Cz 
fości ciala. budzuna ich ze sna i zaszczy- 
ana w nocy wizyiami. chorych bedących 


w apiece lekarskiei (rapiono nacnemi re- 
zjami, rozbieran: do naga w zimnych ce- 
i. kazano im rohami czyścić uslępy. ki- 
lowano ich pasami i pryłami, żono w oby- 


dny sposób. hezbroniych policzkowano, w 
nocy porywano z tel. urządzano MLO jie 
egzekucje. 

o wszystko była sclowe, przemyślane. A 


r Kostek-Bicrnaski «lchodził od 
czasu cele i zapyivwal, czy 
sko 


susu do 
więźniowie: mi- 


ja i. zażaknła. Jeden przypodiawma 
wypuwiedzial zażnienie. P. Kostok-Bi 

ki wytoczył nm odrazu dyscypi zu 
lalszywe oskarżeni. Inny chory „wi 
zakomunikował tukże o chorohie (u 


warzysza. Za „nieduzwoloną krylyke: za 
kiadu zelżono i nkarona samolnem zamknie 
ciem w zimnej celi przez 5 dni, z kiér 
zrobiło się 6 a w aktih personalnych bola 
lerzy zapisali, że więzień byl kurany 3-du 
wym em. 


arez 


Esperantyści wobec Brześcia. 


W miesięczniku „Esperantysta Pol- 
ski“ (grudzień 1950) redaktor jego 
prof. Odo Bujwd z Krakowa wpro 
wadza po raz pierwszy do pisma ic- 
go politykę. pisząc: 


Już ukończył 


nisze wybory do parla 


meniu. Można skonstatować, Że wo wszyst 
kich częściach naszego kroju zwyciężyła 
bardzo widoczne większością parijo pai 
tycznego porzasliu. mianowieje partja mar 
szytka Pilsndskiczaz, 


Ten nowy purządek pragnie podlrzymać 
pokojową 5 praworządną (ardema) dzialal 


nością rząd marszalka Pilsudskiego. Nic 
saner pilars abywateie mają zyweumi 
nie lej dzialalnosci, Wiele jest przeciwna 
ków. Za przekladem konfederacji Targowi 
kiej ani nawel zwrac da ahcych pa- 
lęg.. Oni wie *moy się do urmtj 
lecz obecnemi palegami są gazely.. Gazety 


ie informa- 


eje dła zagrar 


rozpowszechniają nieistni* jące 
sznej publiki. 


Rodakcja „Espozutysty Polskiego" nawe: 
trzymała zapytania, czy w takich okolice 
ściach my możemy urządzać nusz mic 
dzynaradowy kongres.  Przyjacielo u 
wiejcle się. Tak poiężne są kłamliwe 
zery. Sprawa jest poważna, 

Z uwag prof. ©, Bujwida, kićrs 
nigdy nie grzeszył nadmiarem rozw: 
takim, wynika tylko to. że to. 
on na gruncie pisma par exellent: 
ędzynarodowega napuda Ua pol- 
skie ugrupowania przekonaniowe w 
sposób haniebny. mieniąc je Tarsow 
ca, Pozatem widać, że wiadenio” 
Jakie obecnie ma zagranica o Pa: ce, 
szczególnie po Brześciu, spiawić 
ludzie stamtąd nie chcą je 
zjazd w Polsce, a ten dowód 
woli podany przez p. Bujwida 
ważnicjszy niż jego nemsęlro u 


m 


Skąd ten tupet. 


W artykule pt. „Ponżemi czę wy 
wyższeni”, zamieszczonym w „ABC 
(nr. 2) p. Irena Pannenkowu zwraca 
uwagę na tupit. z jakim cześć praev 
sanacyjnej zaczęła domagać się uju- 


wnienia fakrów, poczem tak rzecz 
Mumaczy: 
Najwidoczwiej prest je pz 


dowani ogra 
pazatem bisia 
Kostek-Eiernai 
dzien 
zdaniem, Zwol 


nie beda mowili 


ani za się do zwierzeń poufuych 

+ Podobno leż pulk. 
nemu ze zbliżonych du 
sl. że jego 


nów 


Warta 


ę zastanowić: na czem wiosna 
lakie mniemaai 
Przypominamy więc. źe przede 


Genoratowie, 
. pa zwol- 
poza goncin naj- 
zachowali miiczenie, W 2 zegól- 
ności milczał i milczy gen. Malczewski a 


są lulaj pewne 
eni va Anlokolu 


preerilrasy. 
ok i dii 


starcza kilkodninwem zamknięciu w jukimś 
kladzie drzewa” bezpośrednia po «spa 
uch majowych krażyf Warszawie nie- 


wykle opowiesci. Gen, Zagórski, od chwili 
ni snikwięcia w daźniuch Vujau- 


su 


oszywiście, takže milczy. 
Oióż nie wiemy, dlaczego przemilczał 
swoje przesycie uw. wiezień _składln drze-, 


z 


PRZECIW GRYPIE, 
ANGINIE i ro. 


RD 
R BARCIKOWSKI-S.A-POZNAŃ 
DEERE 
-4a nabycia w apfekachi drogerjach= 2 
E 


Ja 


ieć. I nie lat. 


wa” oraz Antokolu, gen. 
kieś jednak motywy mnsiał 
wiejszego, jak przypuszczenie, że z podob= 
nych motywów zachowają, się podobnież 
wypnszczeni z kaźni więźmowie brzescy 


Malczewski, 
n 


Poniżeni czy wywyższeni 


* m pytanie 
wyższem?* p, | 
daje odpowiedź: 


Wchodzi tu w grę może najważniejsza 
lanka, o której się mówi tylko między 
szumi, ale dość przejrzyście. To jest in. 
snuacja. że. w przejściach hrzeskich więź 
wów byla coś dla nich poniżającego, coć 
jakgdyby upokarzającego. da czego nie bę- 
dą chcieli się przyznać. „Tem się pan prze 
cie nie hędzie chwalił — powiedział pewien 
sanator. niejako życzliwie, jednemu z wi 

w, mając ua myśli fo właśnie że zosia 


„Poniżeni czy wy» 
Pannenkowa taką 


Trudno o nieporozumienie głębsze i bar- 
dziej charakteryslyczne, ałbo — o dalej idą- 
ce zaklamanie się wewnętrzne. Oto dopiero 
to p. Waclaw Sieroszewski w filmie sw 
Na Sybir* pokazal nam scenę bicia wię7- 
nia w cytadeli CZASÓW ros ich. Przi 
cież pokazał ię scene ne kn pohańbienin 
swego bohatera. lylko ku jego wysławienin! 
i nie dlatego, że nważal dawne rosyjskie 
metody prowaut/enia Śledztwa i pastwienia 
się nad bezbrounymi więźniami za chwalch- 
ne i państwownlwórcze (w stosunku do Po- 
luków tak samo, jak da Rosjan), ale dlate- 
go. że je pięlnowa! jako haniebne, odraza- 
iyce i zgubne! Jakże na to zla reagnją pro- 
womsslm snaalorowie? Piętanją je, ale tyl- 
ko w kinie, w życio się z niem solidar: 
znią. 

Patezną branią bylo nam w walce o wol- 


ność przeświadczenie. ze metody postępo 
wania zaborców sq sprzeczne z zasadniczo- 
mi postulatami kultury i etyki chrześcjań- 


skiej. że więc prawu wyzwolenia Polski 
byla zarazem sprawa Lrymfu Rozumu i Do- 


bra że dłaiego leżala w interesie calej 
ludzkości. 
Mickiewicz. kiedy chcial scharakteryzo- 


wać moralna i kulluralna niskość dawnych 
melad carskich. fe przedstawiał wlasnie 

y paw muska nad Judam bes 
rennymi | wigte mid wici apo 
ezkowanie ks, Piotra na rozkaz Nowosil- 
rowa, opowiadanie o pobicia RolTsona w 
więzieniu. a zuccamm, się nad Ciehowskisy 
apowiadanie Sobalewskiego itd. | Wszystkie 
le opowiadania byly zarazem glorysikucją 
Wiar systemu, fakzela mówi poeta? 


slawa, z klórej wlos przemoe oJarla 
bezw=lydia. 
dumna, zdala 

wilis 
„Jeśli zapomuę o niej, Ty Boże na nichie 
saqennnij a mnie!-. 


glowa wiezawstydzona, 


Roziam w masonerji 


UJAWNIONY W DŁPESZY 
SHEŁOSZEWSKIEGO, 
Nawiązu do kablogrumu W. 
lieroszewek:eyo w sprawie Brześcia, 
kaóry został w<zoruj przez nas opu 
blikowany. „ABC“ zwraca uwagę na 
po raz pierwszy opublikowaną w de- 
peszy Sie roszewekiego wiadomość u 
rozłamie w masonerjj polskiej na ile 

"tosunxu do pilsndczyzny, 

4 niemieckiego kul adarza mason- 
(Wallen» Kalender)  wiado: 
mem jest, żć Andrzej dug był wiel- 
kan misirzem masonerji polskiej na 
rok 192 Wo utotypnym roczniku 
vyjoszono, żę wielkim mistrzem 20- 
stal p. Stępoweki, pibljorekarz Minj- 
serowa relorm roinych, znany ze 
swych bliskich wsunków z sanacją. 
Osialni wrrrzeć rorznik podał, że 
wicik.m mistrzem masonerji polskiej 
został prot. Mazurkiewicz, głośny z 
iego, że on ta wlaśnie w czasuch ro- 
syjskich ułarwil Pilsudskiemu  ucie- 
ezke ze szpitala więziennego w Pe- 
rersbuzgu. 


kiego 


Owóż zanniować 1u [rzeba ezczegól 
bardzo charaktery <zny dla nastro 
jów ostatnich dni, Nazwisko prof. 
widnieje obecnie na 
proteście piolecoorów - uniwers;tcin 
warszawskiego przeciwko Brześciow|i 


Mazurkiewicza 


* 


f 

Żył sobie w Mirowie pol Żarkami. 
mniej więcej przed 9 iwty śmógly i od- 
ważny purobczak. nuzwiskiem Janek 
Biały, ale przy! oly, jak „święty tu- 
racki". Jodynym j majątkiem były 
zawsze jarzące się i śmiejące „ślipiskua 
jok mawiaty o jego oczach dziewczęła 
mo i „akrulecznie”  gludku Dla 
tych walorów, chętme był widziany na 
„prządkach” u zamożnego gospodarza 
mirowskiego, Baryły, W czaste „wieęzo- 
siedząc na lawie przy oknie, o- 
PAPU CZONY niego dziew- 
czętom, rozmaite „cadeńka”, a uajczęć- 
siej o „amikającym” stawie pod Borow 
tem, co leży tuż przy wsi Zdowie *), à o 
duchach i „białej pami”, co nocami błą- 
dzi po Bobolicach, Razu jednego zjawi- 
la się na „prządkach” sturucha, mama w 
całej okolicy Kaźmirzowa i zaliczająca 
wię do najstarszych lndzi w  Mirawie, 
Mialn lo być „chodząca kronika”, 


gol 
sehba”, 


w 


Zalodwie Kaźmirzowa usiadła na ła- 
wie, pdy dziewczęta zaczę JA prosić 
natarczywie o jakąś „gadkę”. Siara tro- 


chę się opierała, lecz po chwili lak za- 
czę la -gwarzyć, 

Pamiętam jak dziś, a było to z wie- 
czora na drugi dzień zielonych świątek, 
jak cała wieś zełsrala się na górze ząm- 
kowej, aby starym obyczajem zapalić 
„sobóńkę”. Waet zapłonęły ognie, skazy- 
piec zagrały od ucha, że nawet słamzy 
poszli w laniec. Nikki się nie apodziat, 
jak zapiały we wsi koguty na pólnorek, 
a równocześnie „zahuka] puchacz” na 
zamku. Wszystkich przeszły ciarki. każ- 
dy oglądnał cię a przesirachem, gdy 
wtem ,zabeczało” coś na murach. Potem 
powstała straszna wichrzyca, a na mu- 
rach pokazał się czarny baran o Świe- 
cących ślipiskach, skaczący z lalwością 
r okma do okma, aż znikł w otworze ba- 
saty. Wszystko co żyło, zaczęlo uciekać 
da wsi. Gdy przybiegłam do domu, dzia- 
duś mój downedziawazy się o ukazaniu 
się „czarnego barana”, taką m. „przy- 
powieść“ powiedznał . 

Przed kilku wiekami panami zamku 
w Mfirowie i Bobolicach byli dwaj bra- 
cia rodzeni, tak podobni do sichie, że lu- 
dzie pana babolidkiego, nigdy mie mogli 
odróznić go, ad jego brata z Mirowa. 
Obaj bracia posiadali ogromne skarby. 
Bojąc się o nie, kazali przekopać przejś- 
wie podziemne między obu zamkami i w 
tych lochach zlożyli swe bogactwa „u- 
mieszczone w korylach dębowych. Zda- 
rzyło się, że jeden z braci wyjechał w 
dalekie kraje. Po kilku latach powró- 
cił, lecz już w towarzystwie żony, mlo- 
ddoiuchnej | pięknej książniczki, Starszy 
bral erne Bobolckiego na. wólsk 
pięknej hratowej. osłapiał z podziwu, 
tzam wzbudził zazdrość u młodszego. Na 
dobitek, młoda malżonka darzyla slar- 
szego brata przyja: Go znów wyw 
lalo u męża nienawiść do bratu, Skoń- 
czyło się na tem, że pan mirowski wnzu- 
rił swą piękną żonę do lochu w baszcie. 
Starszy bral, gdy się o tem dowiedział, 
przekradl stę nocą podziemnem przejś- 
mem do lochu, niosąc nieszczęśliwej sło- 
wa pociechy. Trwalo to przez kilka dni 
z rzędu, Mlodszy brat trnawiony zazdraś- 
cią, spędzał bezsenne nace, włócząc się 
po komnałach zamkowych. Pewnej no- 
cy posłyszal w lochu warozenie psa. 
Przypamniał sobie podziemny korytarz 
i możliwość komunikowania się uwięzio- 
nej żony z bratem. Roazwścieczony, po- 
chwycił miecz, zbiegł szybko do lochn. 
gdzie zastawszy brata, rozpłatał mu gło- 
wę jednem cięciem. s 

Od tej chwili, bratobójca nie zaznał 
spokoju. Wyrmty sumienia, Ilami} hu- 
cznemi zabawami, biesiadami i pijaty- 
ką. — zapominając zupelnie o żonie, co 
z glodu i chlodu konala w lochu, — za- 
pominając o trupie zamordowanego bra- 
ta, którego baz „pochowiku” pozastawił 
w podziemiach. 

Dlugo huld i pół morderca, aż raz 
podczas uczty rażany piorunem, skonal 
wśród okropnych jęków i męczazni, 

Równocześnie żoną jego. więziona w 
lochu dostała obłąkania i dotychcząs 
przebywa wraz z skarbami w _ podzie- 
miach, których strzeże duch jej męża 


* Dziwny ten sław istnieje do dzisiaj. 
Wada w niin ca siedem lat znikać ma, u pa- 
łem znów zapelnia się wodą. 

"*) Dzibice. wioska nołożona A kłm. na 

ad Mż wą 


„KURJER ZACHODNT niedziela 4 stycznia 1951 rokn. 


O skarbach w ruinach zamku Mirowskiego. 


Zdarzenie autentyczne. 


zamiemiony za swe zbradmie w czarnego 
karana. 

Tego to barana widzieliście dzisiaj. 
Skończyło się opowiadanie Kaźmirza- 
ale również skończyła się pogoda 
u Janka Białego. Ne wany 


przez dziewczęta. milczał caly wieczór 
zacięcie, jakby go coś somaniło”. 
Następnych dni znikl ze w poka- 


zał się dopiero w sobotg,na wieczór. Za- 
szedł znów do Baryły, lecz calkiem od- 
miemiony, Ręce miał tw. pokrwawia- 
ne, twarz podrupaną i kdzicź „utytlaną”. 
Na zapytanie gdzie był, 00 robil. — od- 
powiadał półgębkiem, że w „rumowie- 
ku” i że szukał „skarby'. Śmiano się z 
niego serdecznie, lecz ónynie dbał o to, 
a w poniedziałek znów, znikł, 

Ukazał się kolo ozwartku, lecz strasz- 
nie uradowany i uśmieśhnięty. Poszedł 
wprost do Baryly 1 zapytal go czy to 
prawda. że folwark w Dzibicach **) jeat 
do sprzedania, Otrzymawszy potwierdza 


w 


sowiedź, pożegnał się, a na od- 
iak uszczypnąl Józefkę Bary- 
lankę, że ta z radości straszliwie zapisz- 
czała, 

Stary Baryla uśmiechnął się, a mruk- 
qwszy pad nosem coś, co miało ozna- 
tzać „warjat”, poszedł na wieś. 

Za parę niedziel gruchnęła po wsi, że 
Janek Biały „gospodarzy“ na folwarku 
w Dzibicach, klóry kupil, płacąc bidemi 
tularami, zmalęztonemi w „rumowisku* 
lLuszty zamku w Mirowie. 

Z chudzieka stał się bogaczem, potem 
się ożenił, a wreszcic umierając, zapi- 
sal cały swój majątek có 

Dotąd jeszcze w Mirowie żyją ludzic, 
co ukazują miejsce w baszcie, gdzie 
miały być ukryte skarby, odnalezione 
przez Janka Białego, który jeszcze w r. 
1860. chodził po świecie. (Zdarzenie to' 
potwierdza. w _awoich dziełach Michat 
Fedarowski wydunych w r. 1889.) 

M. Kanior-Mirski. 


jacą 
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W Warszawie zawiązała się Iaderacja 
spełnienia Votum Narodowego, miano- 
wicie wybudowania Świąłymi Opat- 
ności Bożej, 

Ślubowanie wzniesienia tej świątyni 
uczynił naród polski w momengie uchwa 
lania wiekopomnej konstyiueji 5 Maja 
| ślub ien zosiał polwierdzony przez 
Sejm Konstytucyjny w r. 1921. W toku 
prac nad odbudową i rozbudową pań- 
stwowości polskiej po odzyskaniu mic- 
podległości, zapomniana o volum naro- 
dowem z przed 140 lat, zapomniano ró 
Sejmu  Koanstylucyj- 


wnież o uchwale 
nego z r. 1921. 
W jesiemi 1927 r. zawiązała się fede- 


Federacia sqolnienia -votam narodowego. 


O podjęcie budowy Świątyni Opatrzności Bożej. 


racja Spełnienia wspomnianego votum 
narodowego, kióra podjęła odpowiednią 
akcję wśród spoleczeństwa. Federacja 
liry obecnic 1482 członków, reprezen- 
tujących wszystkie ziemie Rzeczypospo- 
Klej, oraz wszystkie stany. Świątymia 
Opatrzności ma stanąć na Polu Moko- 
towskiem. Federacja ma ostatniom swem 
zabraniu sprawozdawczem za cały okres 
działalności postanowiła wystąpić do 
czynił miarodajnych, by wstawio- 
no do prełiminarza budżetowego na rok 
1951-52 odpowiednie sumy i przystąpio- 
no w najkrólszym stanie do założenia 
fundamovtów pad gmach Świątyni. 


W Rosji sowieckiej K. C. partji ko- 
munistycznej zaproponował środk: 
stanowiące w istocie system milita- 
ryzacji pracy. W myśl projektu tego 
gieldy pracy zostaną zreorganizown- 
ne i zmienione w agencje werbowa- 
nia i rozdziału siły raboczej; rejestra 
wać się będą mogli i ci, którzy dotąd 
nie mogli ulec rejestracji, j cho- 
dzi o członków rodzin rabotniczych 
i pracowniczych, dzieci od lat 16 do 
21, wdowy po robotnikach i pracow- 
nikach, niektórzy rzemieślnicy, chło- 
pi_ niezamożni. 

Robotnik, który odmówi przyjęcia 
pracy, choćby to nie była jego spe- 
cjalność i choćby musial zmienić miej 


Militaryzacja pracy 


w Rosji sowieckiej. 


sce zamieszkania, zostaje skreślony 
z listy poszukujących pracy. Komi- 
sarjaty pracy Z. S. R. R. i republik 
związkówych mają możność dowolne 
go przenoszenia robotników wykwa- 
fiikowanych, techników i inżynie- 
rów. 

Każdy robotnik,opuszczający pracę 
z własnej woli, luh oddalony nasku- 
iek wysiępku, będzie uważany za de- 
zerłera. Nie będzie mógł otrzymać 
pracy przez urząd pośrednictwa pra 
cy (gieldę pracy) natychmiast, lecz 
wniesiony będzie na sam koniec li- 
sty. Przez 6 miesięcy nie otrzyma no- 
wego zatrudnienia, 


ŁOBIAKÓKI ISTITUT PEDAGOMIEZNT 


ma powstać w Warszawie. 


Sekretarjat generalny Federacji 
nauczycieli narodów słowiańskich, 
mający swą siedzibę w Warszawie, 
powziął projekt zorganizowania Sło- 
wiańskiego Instytutu zAędagojiczne” 
go, mając na celu zbłiżeńie altural- 
ne i jak najściślejsze poznanie alę 
wzajemne narodów słowiańskich. 

Jako wstępne siadjum pracy ln- 
stytuiu, Federacja zamierza zorgani- 
zować już w roku bieżącym między- 
słowiańskie wakacyjne kursy peda- 


gogiczne, w których wezmą udział 
przedstawiciele Świata nauczyciel- 


skiego Polski, Jugosławji, Bułgarji i 
Czechosławacji. Pierwsze kursy ma- 
ją się odbyć w Polsce. 

ostatnich dniach rozesłano do 
najwybiłniejszych przedstawicieli 
świała naukowego narodów słowiań- 
skich listy z prośbą o wypowiedzenie 
swej opinji co do utworzenia Słowiań 
skiego Instytutu pedagogicznego oraz 
jego ewentualnej organizacji. 


AZJA Z AMERYKĄ 


były niegdyś połączone. 
Do bardzo ciekawych wniosków do- Drzewa, które stanowiły przed tym o 


prowadziło niedawno amerykańskich u- 
czemych sensacyjne odkrycie resztek 
drzew, których wiek, po obliczeniu oz- 
naczono na 15 miljonów lat. Odkrycia 
tego dokonano w głębi ogromnych po- 
kładów piasku, w pobliżu miejscowości 
Ford Macmurray. 


gromnym ekresem czasu niewątpłiwie 
roślinność Pólnocnej Ameryki, zachowa- 
ły się doskonale i pozwałają na daleko 
idące wnioski. które zdaniem geologów, 
doprowadzą da zupełnego przeworlu do- 
tychczasowych przedpatopowych, Wedle 
wszelkich przybusączeń drzewa te rosły 
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CETERE RACE SS 
w czasie, kiedy skorupa ziemska byla 
jeszcze w sianie tworzenia się i niezu. 
pełnie wystygła. 

Drugi, jeszcze ciekawszy wniosek z 
odnalezienia tych prastarych drzew wy- 


oiągnął zneny uczony, dr. Railey., który 
stwierdzi, że drzewa owe są tego same- 
go typu, do jakiego należały drzewa 
pokrywające ongiś Japonję, oo wzmac- 
bardzo przypuszczenie, że Północna 
Ameryka i Azja tworzyły kiedyś jeden 
kontynent, który rozlaumał się w fm 
wlaśnie miejscu, gdzie zmajdnją się dzi. 
siej wyspy japońskie. 

| e Zi 


Szaleniec zamordował 
SWEGO WYBAWCĘ Z TOPIEŁI. 


Widownią rzadko notowanej trage- 
dji była wieś Adamowo w pow. 
sztyńskim.  Przechodzący brzegiem 
jeziora 18-letni Nikodem Dudziak uj- 
rzał w pewnej chwili, iż przechodzą- 
cy przez zamarznięte jezioro miej- 
scawy cukiernik Władysław Wanli- 
górski, wskuiek załamania się lodu 
wpadł do wody i zaczął tonąć, Du- 
dziak bez chwili namysłu pospieszy| 
łonącemu z pomocą, wieka bic- 


kierą otwór w lodzie, Udało mu się 


szy 
przytomność znikł pod wadą i utonąf, 

Świadkowie strasznej tej sceny o- 
bezwładnili szaleńca i oddali go da 
dyspozycji policji, Waligórskiego od- 
stawiono do zakładu umysłowo-cho- 
rych. 


Skarbiec w wodzie 


URZĄDZIŁ 
BANK CUKROWNICTWA. 


Bank Cukrownietwa w Warszawie 
posiada w swym nowym gmachu 
przy ul. Karowej niezwykle pomy- 
słowo urządzony skarbiec, który dla 
kasiarzy ałanie się niedostępny, po- 
nieważ jest zatapiany w wodzie. Špo- 
soby otwierania skarbca zapomocą 
elektryczności są wiadome tylko za- 
ufanemu elektromonierowi, który 
pracował przy budowie gmachu i na- 
dal pozostał stałym pracownikiem 
iej instytucji. Mimo takich ostrożno: 
ści i ulepszeń, wewnątrz gmachu sta: 
le dyżuruje specjalna służba zaopa: 
irzona w rewolwery do obrony. 


Wybuch kotła 
W ŁAŹNI ŻYDOWSKIEJ, 


We czwartek wieczorem wyda- 
rzyła się w laźni rytualnej izraałic- 
kiej gminy wyznaniowej w Horoden- 
ce wstrząsająca katastrofa, której o: 
fiarą padło kilkanaście osób. 

Z niewiadomej przyczyny nastąpi] 
w łaźni, w której znajdowało się o- 
koło 20 kobiet z małemi dziećmi, wy- 
buch kotła parowego. 

Przed zniszczonym budynkiem łaź- 
ni zgromadziły się olbrzymie tłumy, 
zwabione ogłuszającym wybuchem 
Wśród panicznego nastroju, potęg- 
wanego rozpaczliwemi jękami, do- 
chodzącemi z wnętrza laźni, przystą: 
piono do ratunku pozostałych przy 
życiu osób; przyczem rozgrywały się 
wstrząsające ceny. 

Jak wkrótce stwierdzono, wskułek 
wybuchu poniosły śmierć 4 osoby, a 
to: 3-letnie dziecko i trzy kobiety ska 
nały w straszliwych męczarniach na 
oczach przybyłych na ratunek. 10 
kobiet odwieziono w groźnym stanie 
okropnie poparzonych do szpitala. 
Pozatem ani jedna z obecnych w 
chwili wybuchu w łaźni osób nie wy- 
szłą z katastrofy cało. 

Wciągu wczorajszego dnia liczba 
zmaiłych wynosiła 11 osób. 


m SA „KURJER ZACHODNI” niedziela 4 stycznia 1931 roku. 


PODZIĘKOWANIE w promieniu conajmniej kilometra. | isto: > zabraniające uży 
Włani Dr. Głuska - Schimmerowej, |Ohok przechodzą eleganckie i nie-|Wania plugawyćh wyrażeń publicz-|| CENY 
WWPamom Dr. Dr. Łapińskiemu. Lu- |wątpliwie przyzwojte panie i równic,|nie na ulicach. nie słychać jednak NA POŃCZOCHY 


było dorychczas, aby ktokolwiek był 
za io ukarany. 

Coprawda w okresie brzeskim tru- 
dno jest wyłaczać procesy podrzęd- 
nie po cichu. Śłusznic, ba po co się| nej masie ludzkiej z epoki dyluwja!- 
narażać ma gorszy jeszcze połok|nej, mimo 10 walka z barbarzyń- 
słów soczystych, albo i na pelimięcie|stwem w wszelkich jego przejawach 
nożem. Przechodzą również przedsia-|powinna trwać wytrwale i wszędzie: 
wiciele władzy, też obojętni na to, coļod Brześcia aż po rogi ulic: Trzecie- 


go Maja. Dęblińskicj i Piłsudekiego. 


bienieckiemu, Felczerowi Woźniakowi, 
w Ofkuszu za wyleczenie maszego syna 
Marjana z bardzo ciędkiej i niebezpiecz- 
nej chordby, oraz Siostrze za. troskliwą 
opicke skladaja serdeczne „Bóg Zapłać”. 
136 STĘPNIAKOWIE. 

EE ZERO 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


przynajmniej w danym momencie, 
przyzwoici i ełeganccy panowie, a, co 
najważniejsza. młodzież. A jednak 
nikt nie reaguje, wyrażając oburze- 


OBNIŻONE! 


Pańczochy file de 
zamiast Zł. 4,40 — ZI, 4— 
Pończochy jedwabne „ 680— „ 545 
s + 780— „ 6.25 


COWEK PIEAWÓTI. 


Na dziesięć tysięcy lat przed Naro- 
CA | wabi EM oe wię- 
cej dwanaście tysięcy lai temu w 
końcu epoki dyłuwialnej zjawił się 
w naszych stronach, w powiecie Ol- 
kuskim pierwszy człowiek, tak zwa- 
my „człowiek pierwotny”. Nie pozo- 
stawił on po sobie żadnych pamiętni- 
ków, nie redagował pady ani kaza 
stenografować, ani utrwalać na pły- 
<ie gramofonowej swoich przemó- 
wień, wygłaszanych na pierwotnych 
wiecach w ojcowskiej jaskini „Ko- 
tiarni”, nie przypuszczał bowiem ien 
jaskiniowiec. żo się to komu kiedyś 
na co może przydać, Za skromność 
ewa pierwotniak ten cieżko dziś mu- 
si odpokutować, bezkarnie bowiem 
nazywamy go człowiekiem dzikim, 
barbarzyńca. pozbawionym tych 
wszystkich zdobyczy — Kkultural- 
mych, które nas jakoby podnoszą do 
wyżyn, nieosiągalnych w epoce dy- 
fuwjalncj. Brak jest dokumentów z 
przeszłości, kióreby nas przekonały 
n naszem błędnem mniemaniu, a o do- 
kumentach teraźniejszości mawia sie 
tylko na marginesie, półgtębokiem. 

A prz $ 
jatkowej zdolności epostrzegania, 
aby się przekonać, że po dwunastu 
łysiącach lai człowiek z epoki dylu- 
wjalnej, taki, jakim go sobie w na- 
szej zarozumiałości ludzi kultural- 
nych wyobrażamy, krąży pośród nas 
i zewnętrznym wyglądem niczem się 
nie różni od innych przechodniów na 
mlicy Trzeciego Maja. Barbarzyńcę 
tego poznaje się dopiera wiedy, gdy 


otworzy usta. Z ust tych, choćby na-|g 


wet ugarnirowanych złotemi zębami, 
‘zione taki odór wszelakiego pluga- 
stwa słownego. tyle świństwa, że je- 
żeli jest potrzebna jakakolwiek ka- 
nalizacja i przestrzeganie higjeny, to 
przedewszystkiem w tym azkresie, 

Z wielu informacyj posylwestro- 
wych najciekawszym charakterem 
odznaczyła się wiadomość, że w So- 
mowcu w tę przełomową noc policja 
ratrzymała i osadziła w komisarjacie 
iylko dziesięciu Rumy eż gości, co 
jest jaskrawym dowodem panujące- 
mo kryzysu gospodarczego i niedo- 
słatku. Ongi bywało inaczej i lepiej, 
bo pijanych nic podobna było pomie- 
cić w dyżurce policyjnej. Dziś cza- 
sy zmieniły się na gorsze!... i 

Po tej melancholijnej uwadze nie 
pozostaje nie innego, jak prowadzić 
mrzędową słatystyke upijających się 
i awanturujących. ien sposób o- 
trzymamy miernik kryzysu _ gospo- 
arczego i orjentację do walki z bez- 
robociem. A NOE 

Stąd paradoks, że im mniej pija- 
nych w komisarjacie, tem się gorzej 
w Poleco dzieje, a serce dobrego oby- 
watela skacze z radości dopiero wów- 
czas, gdy policja nie może pomieścić 
pijanych awanturników w podzęcz- 
nym areszcie i musi ich własnoręcz- 
nie odwozić do domów. 

Można też z racji niewesołego ostat 
niego sylwestra wyrazić obawę, że 
nam się policja, wskutek braku za- 
jęcia. rozpróżniaczy. Obawa taka nie 
byłaby uzasadniona, gdyby istnia- 
lo prawo zatrzymywania nie tylko 
pijanych ludzi z epoki dyluwjalnej, 
«le również i tych barbarzyńców, 
którzy roznoszą fełor słowny po 
wszyskich ulicach miasta. 

W noc sylwestrową, jak w żadną 
inną wciągu roku, panuje na uli 
sach ruch ożywiony. Była to więc 
doroczna okazja zetknięcia się społc- 
czeństwa z iymi, którzy są poza jego 
nawiasem. Wystarczyło przejść pierw 
szą lepsza ulica, aby się masłuchać 
zwrotów, od których się kamienice 
tumienily, a latarnie gasły z abu- 
czenia. Konwersacja taka odbywa się 
zazwyczaj iak głośno. iż słychać ję 


ż nie trzeba posiadać wy-|. 


jest obojętne przepisom o zachowa- 
nin się na ulicy. Nie wiem, może 


K. ć—rk. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dziś Tytusa B. 
4 Jutra Telesfora P. 
Wachód słońca 7 m. 44, 
MEIRA | Zachód 15 m. 37. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Zagłębie* — „Owoc zukaza: 
ny”. 
Kino „Pałace — „Uwiedziona”. 
Kino „Czary — „łrujący kwiat 


PROGRAM RADJOWY 
KATOWICE. 

ua niedzicłę 4 stycznia, 

stwa z Katedry Poznań 


nał czasu oraz hejnnl 
12.03 — Transmisja z sal 
arszawic meczu bokser 
go Czechosłowacja — Polania”. 12.45 — 
munikat meteorologiczny z Warszawy. 
— Transmisja H-giej części poranku 
p z Filbarmonji warszawskiej. 


. Ko: 
spandencję hicżącą omówi p. Sian. Stecz 
kowski. 16.30 — jermezzo muzyczne. 16.40 
— „Czy car Aleksander I-szy był katali- 
kiem?" wygl. pro. Janusz  waszkiewicz 
(Warszawa). 1655 — Koncert z płyt gramo- 
fonowych. 12.15 — Wiadomości przyjemne 
i pożyteczne (Warszawa). 1740 — Konceri 
reprezentacyjnej orkiestry 
wej w Warsza 19.00 — „Berv i bojki 
śląskie" Karlik z Kocyndra (prof. Śt. Lizo: 
1923 — Feljeton pt. „Maszyna rusza” wyg: 
Jan Otmar Berson (Warszawa). 19.40 — Roz- 
maiiości. 20.00 — Słuchowisko pt. „Ładna 
istorja" de Tlersa i Caillavct'a ( 


policji państwo- 


. 2050 — Koncert popularny (Warsza- 
| 21,10 — Kwadrans literacki (Ware. 
5 — Dalszy ciąg koncertu (Warsza- 
00 — Feljelon pt. „Obrazki uliczne 
z Tokio“ wygl, p. minister pełnomocny Zdzi- 
slaw Okęcki (Warszawa). 2215 — Koncert 
(Kraków). 2250 — Komunikat meteorologi- 
czny z Warszawy oraz komunikaty sporto- 
we. 23.00 — I-ga część rewji pl. „Żlote sza- 
leńsiwo” z teatru „Morskie Oko” w War- 
szawie. 


na poniedziałek 5 stycznia. 

1140 — Przegląd prasy krajowej P. A. T. 
(Warszawa). 11.58 — Sygnał czasu oraz hej- 
nał z wieży Marjaskiej. 12.10 — Koncert 2 
płyt gramofonowych. 13.10 — Komunikat 
meteorologiczny (Warszawa). 15.00 0: 
munikat larczy (Warszawa) M 
Komunikaty Pol. Zw. Zczesz. Gosp. woj. Śl. 
oraz komunikat Teatru Polskicga. 15.55 
Przegląd komunikacyjnv (Warszawa). 1550 
— Lekcja języka francuskiego (Warszawa). 
16.13 — Program dla dzieci starszych 1 mło- 
dzieży (Warszawa). 
gramołonowych. 17.15 — „Z dzi 
€ dziedziczności” wygl. prof. d 
dewski (Kraków). 17.45 — Wędrówka mikro- 
fonu po sierocińcu wjleńskiem (Wilno). 18.20 
— Muzyka lekka (Warszawa). 18.45 — Co- 
dzienny odcinek powieściowy. 10.00 — Roz- 
maitości. 19.13 — Prof. Ilenryk Dobrowolski 
„Walka o język i szkolę polską na Śląsku 
na przelawie dwóch stuleci”. 19.55 —- Pru- 
sowy dziennik radjowy (Warszawa). 19.35 
Komunikaty strażactwn <ląskiega. 20.00 
V-ty odczyt muzyczny z cyklu „Ewolucja 
muzyki współ: Warszawa). 20.30 


czesne | — 
Operetka „Bajadera'” E Kalmana (Warszu- 
wa). 22,30 — fon p. Wanda Gra- 
bińska (Warszawa). 22.45 —- PAT. (Warsza- 
wa). 2500 — Komunikat meteorologiczny z 
Warszawy. 23,40 —- Odczyt z cyklu wykła 


dów w językach obcych «dla przyjaciół 
granicznych (Rok czwarty). Prof Jan Sta- 
nisławski mówić hędzie w języku angiel- 
skim na temai: „Qnaint cusioms of Poli-h 
country — folk at Christmastide" 
je świlucezne na polskiej wsi). 


(Zwycza- 


iji m. 15 z ulicy 
-| Magis 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 
Dziś w niedzielę dnia 4 b. m, dwa 


przedstawienia. Wieczorem o godzi- 


d 
czynny. 
dzinie 19.50. 

k 


nie 8.15. Nowość scen zagranicznych! 
Doskonała komedja R. Beiecha w 
przekładzie M. Wil 
Antoniego Pickarskiego p. t. „Wła- 
dza się nie m Ciekawe przejścia 
czławicka żyjącego. kiórego władze 
zaliczyły do umrzyków, słanowią 6c- 
dno arcywesołej labuły, której po- 
stacie i sytuacje skladaja się na wy- 
horną cał 
Popołudniu o godz, 4-ej wystawio- 
ng zostanie po raz osinini, pełna ezam 
pańskiego humoru komedja R. Pra- 
xyv'ego „Jej chłopczyk”. Ceny miejsce 
popularne. Przedsprzedaż biletów u 
p. Czechowskiego, W niedzielę kasa 
teatru czynna od godz. 11. 
Poniedziałek dnia 5 b. m. leatr nic- 


Wtorek dnia 6 b. m. dwa przedsta- 
wienia. 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR. 
Niedziela 4 bm. — „Marla” — popoludnia 
Niedziela 4 bm. — „Szwejk“. 


torek dnia 6 b. m. godz. 1550. 
Wtorek dnia 6 b. m. „Noc miłości" o go- 


"Włorek dnia 6 b. m. „Rewja Sylwestro- 
wa” a godz. 25.00. 

X POGRZEB Ś. P. WIKTORA ŁUCZ- 
KOWA. Otrzymujemy następujący ko- 
mamikat: W dniu 29 grudnia ub. r. zmarł 
śmiercią tragiczną ś. p. inż, Wiktor Łucz 
zarządu  sosnowierkiego 
morskiej i kalonjalnej. 
człanek rady okręgowej L. M. 
towicach. założycie oddzialu Li; 


- |słowicach i czynny członek wielu innych 


angamizacyj.  Niesirudzony  bojowmik 
idei morza, znakomity znawca zagad- 
nień wodnych, cały swój wolny czas o- 
fiarnie poświęcał pracy propagandowej, 
orgamizując odczyty i pogadamki z tej 
dzicdziny, dzięki czemu przyczyniał się 
w wysokim stopniu do zrozumiemia i po- 
głebiemia w naszem społeczeństwie waż- 
ności spraw, związanych z posiadaniem 
morza. Tracąc w zmarłym jednego ze 
swych najgorliwszych czlopłków, zarząd 
6osnowiedkiego oddziału Ligi M. i K, w 
pełmem nznamiu jego zasług na tem po- 


“flu å w eeln oddania hoidu jego pamięci, 


wzywu ią drogą wszystkich członków 
ceddziału do wzięcia jaknajliczniejszego 
udziału w potrzebie, który odbędzie się 
w Mysłowicach dn. 4 bm. o godz. 15. 
Wyjazd z Sosnowca autobusami o godz. 
Warszawskiej obok 
tratu. Zarząd Ligi. 

xX ZWIĄZEK AKADEMICKICH KÓŁ 
ZAGŁĘBIAN przypomina, że dnia 5 
stycznia 1951 roku o godz, 21 w sali 
gimn. państw. fm. St Staszica w Sasnow- 
«u. odbędzie się dorocznym zwyczajem 
zabawa taneczna „Zagłębie swoim Aka- 
demikom. Komitet arzanizacyjny ma 
nadzieję, że zabawa ta, jako zawsze naj- 
weselsza w okresie świątecznym w Za- 
głębiu i w tym roku bedzie cieszyła się 
niesłabnącem powodzeniem. Zatem do 
zobaczenia się w poniedziałek o dziewią- 


-|iej_ wiecz. 


X OPŁATEK .SOKOŁA”. W poniedzia- 
lok n godz. 8 wiecz. „Sokół“ będziński 
urządza w ochronie na Górze Zamkowej 
Gplaick, ma które zeorasza czlonków i 
svmoatyłk: 


eckiego i reżyserji 


MAGAZYN BŁAWATNY 


WACŁAW MIESZALSKI 
SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA X0, 


Wieczór 
KAZIMIERY RYCHTERÓWNY, 
Biesiadą artystyczną w majw zmioślej= 


szym stylu j dy występ świetnej 
artystki - recytatorki Kazimiery Rychte 
równy, 

Produkcje artystyczne Rychterówny 
nie se eposcbem „zabijania wolnego cza. 
su’, gdyż dają wzruszenia silne i nieza 
pamnianc, lecz okupione inlelckiualno= 
uczuciowym wysilkiom słuchacza, Nie 
jest to toż sztuka na codzicń, jak kino 
lub kabaret, Raz do roku odwiedza Ry- 
chterówna każde większe środowisko w 
kraju, raz do roku przeżyć „goding 
poczji — winno być duchową potrzebą 
każdej kulturalnej jednostki, Więc przy 
pominamy najbliższy wieczór Rychio 
równy, jako rzadką okazję bogatych 
wzruszeń duchowych. Wieczór taki sia. 
ranicm kola PAIS. adbędzie się w Będzi: 
nie w dniach 6, o gadz, Bi 7 o godz. 11 
w sali kina „Corso”. 


X POGADANKI. W Jektorjum miejs- 
skiej czytelni przy ul. 3 Maja 14 w Dą- 
browie, odbędą się nastąpujące pogedan 
ki: W poniedziałek dnia 5 b. m. p. M. 
Karbowniczek „Wędrówka pokarmu w 
organizmie ludzkim. W środę dnia 7 
bm. prof. Al, Brodnicki „O prądach u- 
myełowych XVII wieku w Polsce i we 
Framcji”. W czwartek dnia 8 b. m. prof. 
SL Pietrowski „Nieco o tak zwanych 
książkach dla młodzieży”, W piątek dnia+ 
9 bm. prof. L. Bartoszewski „Powstanie 
Państwa Polskiego”. W sobotę dnia 10 
bm. p. P. Swatowski „Rad i jego wla- 
sności leczmicze'. Początak pogedanck 
o godz, 19 m. 50. Wejście bezpłatnie. 

W sobotę dn. 10 b, m. odbędzie się wy- 
wieczka do zakładu metalograficznego 
państwowej ezkały gómiczej i huiniazej 
Wycieczka wyruszy pumktualnie z lo- 
kalu miejskiej czytelni publicznej © 
godz. 17 i pól. 

X KONCERT POPULARNY. Dziś, w 
gali resursy w Dąbrowie orlłbędzie się 
starumiem samopumocy uczniów miej. 
scowogo pimnazjum państwowego piek- 
ny koncert populamny, z udziałem chóru 
szkolnego i orkiestry tegoż gimnazjum, 
pod kierownictwem p. Fr. Wilkoszew= 
skiego i p. K, Wilkoszowskiego (skrzyp 
cx), Dochód na rzecz Koła samopomacy. 
X „SZOPKA“ W UNIWERSYTECIE 
POWSZECHNYM W CZELADZI. 6 bm. 
słuchacze  umiwersytetu powszechnego 
w Czeladzi urządzają tradycyjną „Szop- 
kę”, nameang specjalnie przez jedną z 
pricowniczek wydziału oświaty poza- 
szkołnej sejmiku. Na „Szopłkę”, która 
będzie zakończono dkromnem przyję: 
ciem, przybędzie zastępca sturasiy hę: 
dzińskiego, referent oświaty pozaszkol- 
nej Chmielewski. burmistrz Czeladzi p 
Piwowar, wykładowcy  uwiwersytelu, 
oraz szereg zuproszonych gości. 

X PO FERJACH ŚWIĄTNCZNYCH, 
trwających dwa tygodnie, w dniu wczo- 
rajszym we wszystkich azkolach śred- 
mich i powszechnych na terenie powialu 
razpoczęly «e normalne zajęcia. 

X TRZY KOMEDJE Stow. młodzitźy 
palskiej na Piaskach odegra w dniu dzi- 
siejszym trzy komedje o godz. 7-ej wie. 
czór, pod tytułem: ..Gościny występ ar: 
dysty”, „Błąd drukareki” i „O Eukaszu, 
który zaszedł do karczmy”, 

X BETLEEM. Dzić, o godz. 5 popołu- 
dniu, w cali szkoły gospodarczej przy ul 
5 Meja (pnzy kościółku kolejowym) 20 
sianie odoggruna przez kólko ministtan- 
tów kościółka kolejowego z współudzia- 
łem wychowanie domu sierot „Bolleom” 
w dwóch odsłonach. Ceny biletów od 50 
groszy do 1.50 zł. Czysty przezia- 
cza cie, ra paibiedmejsze dzieni, 


„KURJER ZACHODNI 


K. Z. JAKO SKARBONKA E 


OFIAR NA CELE SPOŁECZNE. 


Obok zadań ściśle dziennikarskich 
„Kurjer Zachodni” pełni od szeregu 
lat zadanie pośrednika w zbieraniu 
ofiar na cele społeczne. Te kroniki 
ofiar, które prawie codziennie poja- 
wiają się na łamach K. Z., są dowo- 
dem nietylko dobrej woli społeczcń- 
stwa, które stale zasila instytucje 
spoleczne oliarnym groszem, ale i za- 
ufania, jakiem społeczeństwo obda 
rza nasze wydawnictwa. 

Z drugiej strony uważnmy za swój 
obowiązek zdać niejako publiczne 
sprawozdanie z tej akcji, w której 
K. Z. odgrywa rolę pośrednika a czę: 
sto bodźca do dalszej ofiarności. 


W r. 1929 


Otóż w r. 1929 w admin'stracji K.Z. 
złożono (w złotych) na: 1) Polską 
Macierz Szkolną w Sosnowcu 220.00, 
2) Polski Czerwony Krzyż w Sosna- 
weu 152.15, 3) GUldc w krzyża w 
Sosnowen 446.95, 4) Chrześcjańskie 
'Fow. dohroczynności w Sosnowcu 
317.50, 5) LOPP. w Sosnowcu 240.50. 
6) żołnierza tułacza w Sosnoweu 42.50 
7) kroplę micka w Sosnowcu 30,00, 
8) wpisy dla. uczniów szkoły im. Sta- 
Szica w nowcu 179.00, 9) na głod- 
nych rybuków na Helu 32.00, 410) 


cu 266.50, 11) łękawę Harcerską 
155,00, 12) Tow. przeciwgraźlicze 
159.00, 


j w, Józefa 25.00, 17) inwa- 
idów wojennych 5.40, 18) sierociniec 
im. Piłsudskiego 100.00. 19) zakład 
wychowawczy w Miejscu Piastowem 
50.00, 20) ochronkę w  Gołonogu 
100.00, 21) Taw. chrześcjańskie w Bę- 
dzinie 40.00, 22) seminarjnm duchaw- 
ne w Częstochowie 10.00, 25) Dar 
Narodowy 10.60, 24) kolonje letnie w 
„Busku 10.60, 25) Stow. młodzieży pol- 
skiej 2.17, 26) wdowy po lekarzach 
60.00, 27) „Tydzień dziecka” 15.00, 
28) Instylui radowy 40.55, 09) Dom 
akademicki w Zakopanem 25.00, 30) 
rodziny po policjaninch 5.00, 31) bu- 

owę gimnazjum w Będzinie 50.00. 
52) N. O. K. 50.60, 33) Pogotowie 
Pow. Kasy chorych 5.00. Razem zł. 


3.235,95, 
W r. 1930 


W r. 1950 złożono w administracji 
K. Z. w Sosnowcu (w złotych) na: 1) 
Polską Macierz Szkolną w Sosnowcu 
75.00, 2) Polski Czerwony Krzyż w 
Sosnowcu 118.00, 5) Skałce Krzy- 
ża w Sosnowcu 50.50, 4) Chrześcjań- 
skie Tow. dobroczynności w Sosnow- 
cu 672.00, 5) wigilję dla najhiedniej- 
szych przy Towarzystwie dobroczyn- 
ności 150.00, 6) LOPP. w Sosnowcu 
60.30, 7) Łękawę Harcerską 178.00, 
B) Tow. przeciwgruźlicze 422.00, 9) 
łódź podwodną „Odpowiedź Trevlra- 
nusowi* 3,385.80, 10) odmalowanie 
kościoła w Zagórzu 370.0, 11) Stron- 
nictwo Narodowe w Sosnowcu 185.00, 
12) wdowy po lekarzach 25,00, 13) 
Żyd. Tow. dobroczynności w Sosnow- 
cu 34.00, 14) Chrz. Tow. dobr, w Bę- 
dzinie 30.00, 15) Ligę morską i rzecz- 
mą 40.00, 16) bndowę gimnazjum im. 
Emilji Plater w Sosnowcu 50.00, 17) 
cele oświatowe 25 pap. w Będzinie 
20.00, 18) kolonje letnie dla biednych 
dzieci 5.00, 19) eicrociniec im. Piłsud- 
skiego 4.00, 20) Akad. Koło Zagłębian 
25.00, 21) bezrobotnych 25.00, 22) dom 
wychowawczy przy ul. Zygmunta 
5.00, 23) Koła sumopomocy gimn. im. 
Słaszica 515.00, 24) Patronat nad b. 
więźniami 50.00, 25) Dar Narodowy 
27.00, 26) kupno krowy Franciszce 
Szatow z Maciejowie 104.00, 27) Pol- 
ską Macierz Szkolną na Piaskach 
50.00, 28) budowę pomnika gen. Roz- 
wadowskiego 50.00, 29) zakład wy- 
chowawczy w Dzięgielowie 10.00, 30) 
zaw. szkołę rzemieślniczą w Sosnow- 
cu 100.00. 5t) dom starców żydow- 
skich 10.00, 32) najbiedniejszych 
51.00, 53) inwalidów wojennych 10.00, 
34) Komiłet dla bezrobotnych w Bę- 
Aatmi NN I) nchronke w Zarórzu 


20.00, 56) kościół w Nowym Sielcu 
10.00. Razem zł. 6.718,60. 


. . . 
Ofiary niepodjęte 
Administracja K. Z. trzyma się tej 
metody, że ofiary złożone w admini- 
stracji lub filjach K, Z. pobiera za po- 
kwitowaniem, ogłasza na drugi dzień 
w kronice pt. „Ofiary złożone w ad- 
ministracji K. Z.”, a następnie wy- 
placa osobom, mającym odpowied- 
nie upoważnienia, lub też odsyła po- 
cztą. Z dnem 51 grudnia 1950 r. nie 
zostały pędjęte złożone w admini- 
stracji K. Z. następujące ofiary na: 
1) Chrześcjańskie Taw. dobroczyn- 
ności 5.00, 2) Two. przeciwgruźli 


Treviranusowi" 493.15, 4) Stronnic- 
two Narodowe 183.00, 5) Komitet dla 


chronkę w Zagórzu 20.00, 7) kościół 
w Nowym Sieleu 10.00. 

Kwoty ie są do odebrania w każ- 
dej chwili. 


Uwagi 
„ Jeśli EDC kwotę 3.733,95 zł. 
jaką zebrał K. Z. w r. 1929, z kwotą 
6.718,60 zł. w roku 1950, zobaczymy, 
że oliarność publiczna, uwidoczniona 
w księgach K. Z. wzrosła prawie dwu 
krotnie, mimo że rok ub. był b. cięż- 
ki. Poważną zwłaszcza rubrykę sta- 
nowią ofiary złożone na łódź pod- 
wodną „Odpawiedź Treviranusowi" 
w kwocie 5385,80 zł. Drugą rubrykę 


ze |sianowią ofiary na Towarzystwo do- 
110.00, 3) łódź podwodną „Odpowiedź | b ś 


roczynności w Sosnowcu w kwocie 
677 zł. 
Dziennie składano w r. 1950 na ce- 


bezrobotnych w Będzinie 20,00, 6) a-|le publiczne przeciętnie 18,40 zł. 


Sprawa pomocy bezrobotnym. 


Źle pomyślana akcja komitetu w Będzinie. 


Doszły nas słuchy, iż w związku 
ze sprawozdaniem z niefortunnego 
zebrania, w spřawie utworzenia lo- 
kalnego komitetu pomocy hezrolot- 
nym w Będzinie, pewne osoby, mają 
pretensję i skarżą się, iż utrudnia się 
realizację zamierzenia. Oczywista, 
ikwi tu poważne nieporozumienie. 
gdyż nieiylko nie mamy najmniej- 
szego zamiaru utirudniania koniecz- 
nej akcji, przeciwnie, deklarujemy 
swą pomoc oraz wspóludzial i pra- 
gniemy, aby tak poważna sprawa 
byla należycie potraktowania, a nie 


w AlE celu, aby szlachetny zamiar 
skntkiem wadliwej organizacji, miał 
rzynieść smutne konsekwensje. 


Każda akcja musi być prowadzona 
z ołówkiem w ręku. a iembardziej. 
gdy chodzi a pomoc bezrobotnym. 
trzeba mierzyć zamiary na siły. 
Będzinie już obecnie liczba bez- 
roboinych wynosi około 2 tysiący o- 
sób i, jak podnoszona na zebraniu. 
przynajmniej 500 rodzinom trzeba 
przyjść z pomocą. Licząc choćby tyl- 
ko 20 zł. miesięcznie, potrzeba na ten 
cel 10 tys. zł. miesięcznie i to jest wła 
śnie najważniejsze zagadnienie, skąd 
i w jaki sposób zebrać potrzebną eu- 
mę. Tymczasem na zebraniu organi- 
zacyjnem przedstawicieli sier, które 
mogą i powinny poprzeć materjalnie 
akcję, prawie nie było. Nie można 
o to mieć pretensji do organizatorów 
zebrania, gdyż mimo zaproszeń, nie 
każdy mógł wziąć udział w zebraniu, 


natomiast jest błędem nie do darowa- 
nia, że do komitetu weszli nawet bez- 
robotni, a pominięto przedstawicieli 
wspomnianych sfer. 

Nie można twierdzić, że w Będz:- 
nie jest rzeczą niemożliwą zebrać 10 


a,|tysięcy zł. miesięcznie na pomoce dla 


bezrobotnych, lecz każdy dobrze ro- 
zumie, iż jest to zadanie wymagają- 
ce sprężystej organizacji i dużego 
nakładu pracy, a tymczasem istnieje 
poważna wątpliwość, czy obecny ko- 
mitet podoła swemu zadaniu. 

Następnie istnieje drugie poważne 
zagadnienie, mianowicie, w jakiej for 
mie ma być ndzielana pomoc. 

Na zebraniu organizacyjnem wie- 
le na ten temat mówiono, lecz naogół 
były to projekty nierealne. Najcie- 
kawczy, zdaje się, był wniosek, aby 
bezrobotnym wydawać obiady, lecz 
nie darmo. a za minimalną opłatą, a- 
raz żeby rodziny, mogące sobie na to 
pozwolić, zajęły się dożywianiem 
biednych dzieci, dając im obiad, e- 
wentualnie į kolację. 

Jest rzeczą jasną, iż wykonanie 2a- 
mierzenia jesi ściśle uzależniane od 
rozporządzalnych śwodków finanso- 
wych, które ze względu na rozmiary 
potrzeb muszą być dość duże i dlate- 
go kwestja pomocy bezrobotnym mu- 
si być dobrze przemyślana i zorgani- 
zowana, aby uniknąć nieprzyjemno- 
ści i nie stwarzać nowego źródła nie- 
zadowolenia, 


Tajemnicza rozmowa telefoniczna 


i dziwny sposób 


Wczorajszy „Expres Zagłębia“ za- 
mieścił następującej treści list nade- 
slany do tego pisma: 

Redakcji „Expressu Zagłębia”. 
Uprzejmie proszę Szanawnego Pana Re- 

dakiora o łaskawe znmieszczenia poniż- 
szego listu, w którym chcę publicznie na- 
piętnować łajdackie metody Red. „Kurje- 
ra Zachodniego”. Dnia 2 bm. w czasie pra- 
cy telefonował do mnie redaktor! „Kurjera 
Zachodniego“ z tego rodzaju oświadcze- 
niem: „Mam ne dane, że pan brał u- 
dział w napadzie ne redakcję K. Z. Niech 
pan ta jednak zachowa w fajemnicy i 
zgłosi się w dnim dzisiejszym 0 3 
min. 45 popol. w redakcji K. Z, w celu o- 
sobistego porozumienia się, Jeszcze raz a- 
strzegam pana o zachowaniu tajemnicy, w 
przeciwnym bowiem razie zaszkodzi ta 
panu osobiście”. Na tem rozmowę skoń- 
czona. Tego rodzaju wystąpienie redakia- 
ra K. Z. uważam jako chęć szaniażowania 
mojej osoby i łajdackiega inkryminowa- 
nia mi czynu. o którym dowiedziałem się 
jedynie z gazet miejscowych. O metodach 
jakie stosuje redaktor K. Z. w stosunku 
do ludzi Bogu ducha winnych, chcę. aby 
się dowiedziało całe społeczeństwo Za- 
glębia. 


Z poważaniem 
Bronislaw Reydych 

Sosnowise, Kuźnica 4. 

Jeżeli p. Reydych ździwił się tre- 
ścią oświadcze telefonicznego w 
dniu 2 bm., to niemniejsze zdziwienie 
nsarnełn red 


„K . Z“ no przeczvia-l mistyfikaefi? 


ns s ami 
jej wyjaśniania. 

niu jego listu w „E. Z." Intryga wy- 
daje się być zakrojoną na szerszą 
skalę, a p. Reydych przejawia nie- 
zrozumiałe dla nas zdenerwowanie. 

/Alhowiem nikt z redakcji „Kurjera 
Zachodniego“ p. Br. Reydycha nie 
zna, nikt nie wie, co zacz, gdzie pra- 
cuje, nikt z redakcji „K. Z.“ do niego 
nie telefonowal, ba nawet w książee 
telefonicznej nie znajdujemy jego nu 
meru, ani wogółe nie wiemy, gdzie 
możnaby p. R, odsznkać przez tele- 
fon. 

I jeszcze jedna pod uwagę p. R. 
Gdyby red. K. Z, chciała poważnie 
brać wszystkie informacje telefoni- 
czne, które codziennie otrzymuje z 
podaniem nawet pozornie autentycz- 
nych nazwisk, niewątpliwie dziennik 
mógły sfe stać jedną wielką mistyfi- 
kacją. To też dla sprawdzenia wszel- 
kich informacyj żąda się numeru te- 
lefonu rozmówcy i następnie, w kil- 
ka dni po rozmowie, telefonuje się 
dła sprawdzenia. O ile rozmówca nie 
chce podać numern telefonu, wiada- 
mo, że jest chęć mistyfikacji. 

Oióż ezy p. Reydych sprawdził na- 
stępnie, czy nie padł czasami ofiarą 
Dlaczego. ieżeli tak 


$+ JADA 


z rozkoszą, 


MLECZNA 


20 


oburzył się wobec interpelowania go 
przez telelon, nie zachował Aai 
nej w takich wypadkach ostrożności 
i nie sprawdził, czy rzeczywiście tele- 
fonowano z redakcji „K. Z“, czy rze- 
czywiście redaktor „K. Z.“ telefono- 
wał, a jeśli oburzenie pozbawiło p. 
R. chwilowo równowagi, mógł zajść 
poiem do redakcji i sprawdzić całą 
historję, zanim napisał do Expreeika 
list, znamionujący tak niebywałe zde- 
nerwowanie i narazić się ew. na roz- 
prawę sądową przeciwko sobie. 

W tem oświeileniu cała ta rozmowa 
telefoniczna wydaje się nam b, ta- 
jemnicza i daje nam wiele tematu do 
wysuwania wniosków. W każdym ra- 
zie fakt rozmowy telefonicznej p. R., 
która chyba odbyła się, ho nie mamy 
powodu mu nie wierzyć, wydaje się 
— nie być bezkozery. 


Likwidacja szajki 
ZŁODZIEJSKO - PASERSKIEJ. 


Przed dwoma tygodniami pisaliśmy « 
likwidacji przez policję dwóch ezajek 
złodziejskich, które grasowiwy na na- 
szym ternię dokonując szeregu mapa» 
dów i kradzieży. Aresziowamo wówczas 
kika złodziei s przew A RE 
sprzykiem oraz paserów. 

Obecnie do „towarzystwa” tego doszło 
jeszcze sześć osób, zamieszkałych w Ząb- 
kowiemch, które aresztowano onegdaj, 
Aresztowania te poprzedził takit kradzie- 
ży kufra z nzeczami p. J. Hojeckiej w 
Dąbrowie, która wysylala go pociągiem 
z Dąbrowy do Siryja. Przeprowadzone 
dochodzemie policyjne ustaliło że kra- 
dzieży dokonano w okolicy Ząbkowic. 
Naskntek tego tamtejszy posterunek po. 
licji przeprowadził szereg rewizji podk 
czas których znaleziono wiele rzeczy 
stamowiących własność p. H. 

W związku z tem aresztowani zostali 
Malka Kupenberg, Tadensz Kozioł, A- 
dam Paliński, Cecylja Molecku, Józef 
Straczalkowski i Jemmuszewski, Kilku z 
aresztowanych było zatrzymanych juž 
poprzednio i przebywali na wolności za 
kaucją. Obecnie zastosowano wobec nich 
bezwzględny areszt. , 


X BAL REPREZENTACYJNY 23 P.A.P, 
Jedną z zabaw karnawałowych w Zagłę- 
biu, mających ustaloną opinję i cieszą- 
cych cię dużem powodzeniem, jest tra- 
dycyjny bal reprezentacyjny 25 p. a, p. 
W tym roku bal odbędzie się, jak zwry- 
kle w salach kasyna oficerskiego w dn. 
14 Intego, gdzie znany z gościnności i 
galamtenji korpus oficerski naszych dziel 
nych artylerzystów przyjmie gości 
mnóstwem atrakcyj i miespodbiamelk. 
X JASEŁKA POLSKIE. Dnia 6 bm., to 
jest we wtorek, o godz. 10.50 zostaną o~ 
degrame „Jasełka Polskie" przez sekcję 
scemiczną Domu ludowego w Sosnowcu, 
w sali Teatru miejskiego. Dochód z 
przedsiawiemia przeżmacza się na cele 
wałki z gruźlicą. 

X Z TARGOWICY SOSNOWIECKIEJ. 
Od dnia 29 ub. m. do 3 bm. spędzono 
trzody chle: nej sztuk 19t0. Płacomo za 
1kgr. od 140 zł do 205. Temdencja 
slaba. 


Nr) 


Bezrobocie w Zagłębiu 
WYNOSI 18820 OSÓB. 

Na terenie działalności P. U. P. P. w 
Sosnowcu, abejmnjącego 5 powiaty, w 
ubiegłym 1ygodnin ilość bozrobatnych 
wynosila 188%) osób, z czego zarejestro- 
wamych bylo 16534 osoby, w icm 5402 
kobiety i 645 pracowników umysło- 
wych. 

Ilość bezrobotnych w ubicglym tygod- 
niu wzrosła o 6% osób, a to ekutkiom 
likwidacji ruchu budowlanego. 

Przy robotach publicznych pracowało 
1036 osób, z tego w powiecie Będzińskim 
656 osób 1 Olkuskim 580 osób. 

W okresie od dn. 15 do 21 grudnia 
r. ub. zasili wypłacono 4627 osobom. 

Kwota wypłaconych zasiłków uległa 
zmawczacmu zmniejszemiu skudkiem 
wstrzymania go roboinikom sczonowym. 

Częściowo zatrudnionych było 9398 
sób, z czego na 5 dmi 2980, na 4 dni — 
5680, na 5 dni — 956 osób. 


X ZMIANY W RADOMSKIEJ DYREK- 
CJI P. K. U. W związku z mającem na- 
stapić przeniesieniem siedziby dyrckeji 
kolci z Radomia do Chełma, poszczegól- 
no odcinki dotychczasowej dyrekcji ra- 
ed- 
jom a więc warszaw ji 
j. Z dniem i kwietnia bir. 
stacja kolejowa  Strzemieszyce radom- 
skie wraz z odcinkiem Tinji kolejowej 
w kierunku Sławków — Olknsz zostawie 
przekazana tkspozyturze warszawskiej 
dyrekcji kolci, a mianowicie urzędowi 
nuchu w Sosnowcu. Powyższe posunięcie 
władz kolejowych ma duże znac: 
dla sfer przemysłowych i handlowych 
Zagłębia Dąbrowskiego. 


X POMOC BEZROBOTNYM W SOS- 
NOWCU. W mrzeciwicństwie do Będzi- 
na. w Sosnowcu nie został utworzony ża- 
dem komitet dla opieki nad bezrobotne- 
mi natomiast pomoc bezrobotnym odby- 
Se pią w inny sposób, jako akcja hu- 
mamiłarna. Komisarz W. Kuźniak poro- 
zumiał się w iej sprawie z ks. kam. Ra- 
szyńdkim i Tow. dobroczynności objęła 
akcję wydawania tanich obiadów bezro- 
botnym. Ponieważ Województwo na ten 
cel przyznalo 15% zł. w ub. miesiącu. 
pieniądze te przekazane zostały do Tow. 
dobroczynności, które bezrobotnym za 
niewielką or**ą wydaje obiady, a w 
pewnych wypadkach za darmo. 

Należy przypuszczać, że tak pojęta 


ma być skierowaną 
afiarmość spoleczeństwa. 

X MAGISTRAT DĄBROWY GóRNI- 
CZEJ zupełnie nic dba o rozrywki dla 
uczącej się młodzieży, która mie mając 
ié wolnogo czasu, przebywa 
da niej picodpowiedwich. 
Chcę zwr uwagę na suneczkowanic. 
Mianowicie można wykorzystać nalural- 
ny spadek ulicy 5 Maja (przed szkolą 
Górniczą), zamiknąć ruch kolowy. na pa- 
rę godzin dzionnie, a puścić go ulicą 
Kościuszki Krótką względnio Okrzei. 
Zalio mlodziez używalaby tego najpięk- 
nie jsz sportu zimowego. Parę lat te- 
mu można bylo używać eaneczkowamia 
sią nn tej górce. Jednak leraz ściąga 
policja ze śmialków prolckuły í różne- 
go rodzaju ka 
ażeby przyszykować ię ulicę do użytku. 
Dlatego póki czas, zwracam się z gorĄ- 
tym apelem do Magistratu, aby zechaiad 
awprócić uwagę na potrzebę urządzeniu 
godziwej  rozryki <la  przemęczonej 
nauką i lekcjami młodzieży. R. S. z Dq- 
browy. 

Czy projekt ten jest odpowiedni, trud- 

no nam określić. — przyp. Red. 
X O KSIĄŻECZKI DLA SŁUŻBY DO- 
MOWEJ. W dawnych dobrych czasach. 
tj. przeł wojną światową, służba domo- 
wa posiadała książeczki ełużbowc, w 
biórych pracodawca wpisywał termin 
u niego przepracowany, powód zwolnic- 
nia i ewentualnie inne uwagi. Na pod- 
stawie tych zaświadczeń latwo bylo zo- 
rjentować aig co do wartości kandyda!- 
ki do służby. 

Po wojnie książeczki ie zniknęly. a po 
mieważ służąca jest dziś rzeczą dość ko- 
sztowmą i pracodawca ma prawo wic- 
dzień, kogo przyjmuje do swego domu. 
powstał projekt przywrócenia  zniesio- 
nych książeczek dla służby domowej. 

X TOW. ŚPIEWACZE „ECHO“ w Sos- 

mowcu, zawiadamia swych członków że 

dnia 5 b. m. o godz. 8 wieczorem w szko- 

le powszechnei nr. 7 rozpoczne się lekcje 
ewu. 


w lokalach 


„KURJER ZACHODNY 


wla przed kilku tygodniami konknrs 
na stanowisko lekarza-denitysiy, wa- 
kujące w umbulatocjum nr. 54 w Da- 
browie. 

Na slunowisko to został zaangażo- 
wany przed miesiącem niejaki J. Ta- 
deusz Schwarz, na podstawie złożo- 
nych przez niego dokumentów i świa 
ectw oraz życiorysu, napisanego 
bardzo ohszernie. 

W życiorysie tym Schwarz przed- 


. Roboty nie jest dużo|. 


stawił wszystkie rzekome swe przej- 
ścia, jakie spotkały go podczas 22 
lat życia. W jedenastym roku życia 
umarła mu mutka, gdy uczęszczał do 
I-ej kl. gimnazjum w Iwo v dwa 
lała później umarł mu oj odiad 
musiał sam borykać się z losem. W 
międzyczasie zapoznał się z praktyką 
deniystyczną, nostępnie brał udział 
w obronie Lwowa, późnicj uczęszczał 
powtórnie do gimnazjum, kióre na- 
stępnie skończył, a jeszcze później 
siudjował na uniwersytetach lwow- 
skim. warszawskim i poznańskim. 
Uwieńczeniem tych studjów była 
zezwolenie Ministerstwa na prowa- 
dzenie praktyki dentystycznej. 

Z zalączonych przez Schwarza za- 
świadczeń i dokumentów widać było. 
że praktykę dentystyczną przepro- 
wądzał on we Lwowie, Poznanin. 
Wilnie, Warszawie, Łodzi, Pahjani- 
each Kielcach i t, d. 
Wszysikie świadectwa i dokumen- 

3chwarza zaopatrzone były w pic- 
ccie urzędowe i podpisy, nie bu- 
dząc żadnych watpliwości w ich avu- 
ieniyczność. 

Przed otrzymaniem posady w so- 
snowieckiej Kasie Ch. Schwarz prowa 
dził w Kielcach klinikę dentystyczną, 
występując jako lekarz-dentysta, spe 
cjalista choróh zęków i chirurg jamy 
ustniej, Zakład dentystyczny w Kicl- 
<ach Schwarz prowadził wespół z in- 
nym dentystą, którego opścił pa o- 


trzymaniu posady w Sosnowcu. Przed | wersytecie 


niedziela 4 stycznia 19351 roku. 


„Wajzdolniejszy 


okazał się równie zdolnym fałszerzem. 


Sosnowiecka Kasa chorych rozpi-|wyjazdem z Kiele, Schwarz zaopa- 


irzył się w tamtejszych sklepach w 
garderobe, bieliznę i różną galante- 
rję, za eo zapłacił wekalami, wysta- 
wionemi przez niego samego na więk 
szą sumę. 

Zaangażowany na stanowisko leka- 
rza-dentysty w Dąbrowie, Schwarz 
zamieszkał przy ulicy Dąbrowskiej 
nr. 13. Będąc w ciągu miesiąca 
dentysta w ambulatorjum Schwarza 
wyrywał i leczył zęby człon- 
kam Kasy chorych, przyczem jak 
sam oświadczył, ku ich zadowoleniu 
W. osłatnich dniach zarząd Kasy wy- 
mówił mu posadę z dniem 15 b. m. 
wskutek nieodpowiedniego zachowa: 
nia się w stosunku do swych przelo- 


żonych i otaczenia. 

e przeznaczonem jednakże było 
Śchwarzowi leczyć AGO Kasy 
jeszcze przez dwa tygodnie. Bo olo 
miejscowy wydział śledczy, na pod- 
«iawie pewnych informacyj, że 
Schwarz nie jest rentystą, postano- 
wil go arceztować. 

Gdy w wieczór sylwestrowy poli- 
cja zastukala do jego mieszkania, 
okazało się, że Schwarza niema w do- 
mn, gdyż wyjechał do Krakowa, ahy 
iam spędzić noe sylwestrową. Wobec 
tego policja postanowiła poczekać na 
rzyjazd pana dentysty i ub. nocy 
około godziny 2 aresztowano go, gdy 
szedł do domu ze stacji. 

Zaskoczony tem Schwarz starał się 
wyfłomaczyć policji, że prawdopo- 
dobnie zaszło jakieś nieporozumienie 

domagał się zwolnienia. Tłomacze- 
nia te nie na wiele się zdały i pad 
pskortą przewicziano go do wydziału 
śledczego. 

Przesłuchiwany w wydziale śled- 
czym Seltwarz przyznał się, że wszy- 
kie świadectwa, między innemi Mi- 
nisterstwa na zczwolenie uprawiania 
praktyki dentystycznej są sfałszowa- 
ne. Zkolei przyznał się. że na uni- 

Był jedynie wolnym słu- 


Wystawa przeciwgrużźlicza 


została otwarta w Sosnowcu. 


W dniu wczorajszym w Sosnowcu od- 
było się olwarcie wys przeciwgruź- 
liczej urządzonej z okazji „dni prze: 
gruźliczych”. Przemówienie poprzedza- 
jące otwarcie wystawy wygłosił komi- 
sarz Powiatowej Kasy chorych p. 
Wrecszcz. poczem poprowł p. slarostę 
Sklodowskicgo o otwarcie wystawy. P. 
starasia Skłodowski przeciął wstęgę po 
czem przemawiali pp.: dr. Kunicki w 
imieniu Okręgowego Związku Kes Cho- 
rych w Krakowie, dr. Witkowski, jako 
przewodniczący Emuileh „dni Urzebiw- 
grnźliczych”, dr. Suchodolski w is 
Towarzystwa |ldkarskiego, dr. B. Bu- 
w imioniu Związku lekarskiego, 
or uchowiec reprezentujący 
jednocześnie kuratora szkolmego kra- 
kowskiego, kamisarz W. Kuźniak w imie 
nin miasta. oraz dr. Moliaki, który jed- 


nacześnie zaznajomił 
stawą. 

Na otwarcie wysławy przybyło kilka- 
dziesiąt osóh między którymi zawważy- 
liśmy pp.: prokur. Dobromęckiego, dr. 
Zelenaya, dr. Rydera, wicłu przedstawi- 
cioli świata lekarskiego i t. d. 

Wystawa, urządzona podobnie do wy- 
elawy w rokn ub. zaopatrzona jest w 
znaczną ilość eksponatów ilustrujących 
spustoszenia jakie czyni gruźlica w epo- 
Jeczeństwie oraz wskazujących na sposo- 
by walki z lą straszną chorobą spoleczną. 


zebranych z wy- 


u|W Sosnowcu wystawa trwać będzie 10 


dni. Objaśnień udzielać będzie dr. Gwar 
kówna. Wstęp 20 groszy od osoby., No- 
leży przypuszczać, że wystawa zaiote- 
resuje społeczeństwo, a tym spełni swoje 
zadamie, jako czynnik propagandowy i 
sklaniający spoleczeństwo do wytężonej 
akcji w walce z graźlicą. 


Protest „Pracy Polskiej” 


W SPRAWIE WYBORU MĘŻÓW ZAUFA 


Otrzymaliśmy następujące pismo: 


Ogólne zebranie filji „Walcowni 
hr, Renard“ Związku rodowego 


metalowców „Praca Poleka** uchwalą 
swą postanowiło wnieść proiest prze- 
ciwko wyborom na mężów zaniania. 
odbytem w dniu 19 grudnia 1930 r. 

Szereg niżej podanych motywów 
odzwierciadln stosowane mclody, nie 
zgodne z usiawą o wyborach na mę- 
żów zanfania: 

Inspektorat pracy 25 obwodu pi- 
snem z dnia 10 grudnia 1930 r. za 
Nr. 6297-50 wyznaczył wybory na 
dzień 16.12 1930 r. W dniu tym na 2 
godziny przed rozpoczęciem wyba- 
rów Inspeklorat pracy telefonicznie 
odwołał wybory nie podając następ- 
nego terminu i powodów odwołania: 

powyższe, niczem nieumatywowa- 


NA WALCOWNI RENARD 


borców i zmniejszyło zainteresowanie 
wyborami; 

późne zawiadomienie o wyborach 
w drugim terminie (w przeddzień o 
godz, 9 w.) uniemożliwiła jakąkol- 
wiek akcję wyborczą i powiadomie- 
nie robotników o wyborach; 

krótki ezasokres wyborów (od go- 
dziny 12 — 16) uniemożliwił złożenie 
głosów jadnej ze zmian w ilości o- 
koło 250 ludzi; 

niedopuszczenie do głosowania ro- 
botników poniżej 21 lat jest sprzecz- 
ne z dotychczasową praktyką (Huta 
Bankowa i inne zakiady przemysło- 
we, gdzie młodaciani głosowali). 

Podając powyższe do wiadomości 
sądzimy, że Inspektorat pracy IV o- 
kręgu zechce sprawę tę rozpatrzyć ! 
spowoduje zarządzenie nowych wy- 


ma zarzadzenie zdezorientowało ws-lborów na „Wale. hr. Renard“. 


* dentysta 


chaczem i t. p. Denłystą nigdy nie 
był, lecz jedynie AEE jako 
technik dentystyczny. 

W mieszkaniu Schwarza znalezio. 
no dwie walizki wyładowane garde. 
robą, zakupioną na weksle w Kicl 
cach oraz różne narzędzia lekarswie 
Pozatem znaleziono również rewol- 
wer. 

Pechowego „dentystę* pochodzące- 
ga z Młodiatyna (woj. Stanislawow- 
skie), przekazana VASA zom sądowym 

Warioby jeszcze nadmienić, że kie: 
dy klijentela ambulaiorjum Kasy 
chorych dowiedziała się o zwolnieniu 
Schwarza przyjechal delegat robot- 
niczy do Sosnowca z preiensją, że 
„najlepszego dentystę* usuwa się z 
ambulatorjnm. Faresa. 


Ofiary 


złożone w naszej Administracji. 

Zamist powinszowań  Noworocznych 
składają Dr. Nasiłowscy na Chrześcijań. 
skie Tow. Dobroczynności Zl. 10. 

P. Janina Sirączyńska, Dyrektorka 
Państwowego Seminarjum Nauczyciel- 
skiego Żeńskiego w Soenowcu składa za. 
miast życzeń Noworocznych 5 zł, na wal- 
kę z gruźlicą. 

Zamiast wieńca na grób ś. p. inż. Wi- 
ktora Łuczkowa składa Akcyjne Towa- 
rzystwo J. D. Poloka Synowie Będzin- 
Małobądz Zł. 20 na akcję „Dni Przeciw- 


gruźliczych”. 


X „TAJEMNICE WARSZAWY“, Spół- 
dzielcze Kolo oświatowe w Sosnowcu 
odegra dn. 6 b. m, w sali polskich Związ- 
ków zawodowych na Pogoni (Marjaaka 
1) o godz. 1950 dzieło eceniczne y pię. 
tiu aktach z prełogiem p. t. „Tajemnice 
Warszawy”, przerobione z dramatu A. 
Dutnasa (syna) przez Pawla Kośmiń- 
skiego. 

X WIDMO SEKWESTRATORÓW. Z 
uwagi na io, że kwota zaległych podat- 
ków w Dąbrowie wynosi przeszło pół 
miljona zł, oczywista łącznie z podatka- 
mi państwowymi i mimo wezwań i ter- 
Mow aiescych caliióky | mać EWA. 
Pią się z uiszczemiem zaległości, Magi- 
strat zmuszony został do ściągania po- 
duików w drodze pizysiusowej. W tym 
celu od poniedziałku, tj. od jutra, wy- 
ruszy na miasło kilku sekwestrańorów: 
kiórzy energicznie zajmą się ściąganiem 
należnych miastu kwot. 

X SPRAWA KOMITETU ROLNIKÓW 
W CZELADZI. Ciqgnąca się od szeregn 
miesięcy eprawa Komitetu rolników w 
Czoladzi, mie została dotychczas zlikwi- 
dowana. Jek nas informują, część zain. 
ieresowanych rolników, nie chcąc zgo- 
dzić się na ingerencję władz sejmiko- 
wych, odwolula się da Najwyższego Try 
hunału Administracyjnego | dopiero pa 
wydamiu orzeczenia przez ię instylucję, 
zadarę żosianie prawdopodobnie zlikwi- 
dowany. 

* TURNIEJ PING - PONGU. W dmm 
6 b. m. o podz. 4 papol, w sali Doma 
|ndowcgo w Sosnowcu (Jasna 26) Komi- 
ici „dni przeciwgruźliczych”, orgunizu- 
je turniej Ping - Pangu. Do turnieju 
zglosdy się sokcje Sielca, Huragamu i 
Gwiazdy. Wstęp dla widzów po 50 gr. 
Organizacje lub poszczególne osoby, 
pragnące wziąć udział w turnieju zechcą 
się zgłosić u przewodniczącego sekcji 
sportowej Komitotu, dr. M. Moliekiega, 
Magisirat M. U. Z. 

X KURSY NARCIARSKIE. Z inicja- 
tywy sekcyj wychowawców fizycznych 
Dąbrowy i Będzina, odbyły się podczas 
ieryj świątecanych dwa kursy narciar- 
skie w Zwardaniu. Kurs męski prowa- 
dził prof. Radoniewicz z Bqdzina, kurs 
żeński J. Korwin - Olszewski z Dą- 
browy. Udział wzięła młodzież gimna- 
zjum żeńskiego w Dąbrowie i męskiega 
w Będzinie. Dyrekcje obu tych ezkół 
przez życzliwe ustosunkowanie się da 
tej imprezy, tak pożądany dla młodzie- 
ży, przyczyniły się w dużej mierze da 
propagandy sportu narcierdkiego wśród 
wychowanków. 


obłożony język, bladą cerę lat: 
wo usunąć, stosując naturalną wodę gorzką 
„Franciszka-Józefa”, biorąc wieczorem przed 
udaniem sie na spoczynek pełną siena 


a 


Wyrzucenie za drzwi 
TRZCIONKI. 


Otrzymaliśmy  nasiępujące  mema: 
W „Expresie Zagłęlki:” pojawia się 
mzmiamika zredagowaua w qposóh ten- 
dewcyjnie złośliwy, a cnisnjąca zajście 
na zabawie na Saturns w noc Sylwe- 
stnową, wywołamą przez znanego awam- 
turnika Trzoionikę. Na zwbawie tej by- 
jem gospodarzem. Trze « 
siał się niepnoszony na salę i byl pija- 
my zachował się ordynarnie i zaczepnie, 
wobec czego wraz z. drugim gospodarzem 
i przy pomocy policji musialem go u- 
pumąć z cali, Tak się przedstawia fa- 
ktycznie przebieg zejścia, o ile można 
nazwać zajściem wyrzucenie za drzwi 
osobnika o ustulgnej marce. Z poważa- 
siem Romuakł Sobal. 


X O MISTRZOSTWO W PING - PON- 
GU. Dziś o godz. 11 przed poludmiem. 
w lokaln kasyna przy nl. 3 Maja 14 w 
Dąbrowie odbędzie się rozlosowamie za- 
wodów o mistrzostwo w ping - pongu. 
Zaimieresowani proszeni są o hozne przy 
bycie, 
X „LITERACKI" STYL. amanko 
artyalyezny deatrzyk sosnowiecki wy 
dal ulotki w których znajdujemy takie 
kwiadki stylowe: „Przebojowy program 
tryskający do łez humorom“, „przed- 
gprzeclaź przy kasie”, „program godny 
pwiedzenia”. . 
Reklama ietotnie „tryskająca do łez 
humorem". poprostu płakać się chec. 
X CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOW- 
CU. Miejski urząd zdrowia w Sosnowcu 
zamotował w ub. tygodniu następujące 
wypadki chorób zakaźnych: płonica 5, 
błonica 4, ora 5, krziwsiec 4. gruźlica 
płuc 4 (5 ny). Odkażono 2 mieszka- 
mia, odwsz 17 osób, 


X Z CENTRALNEJ TARGOWICY W 
MYSŁOWICACH. W tygodniu od 24 do 
31 ub. m. spędzano na targi: bubaji 94, 
wołów 58, krów 682, jalówek 67, cieląt 
96, mierogucizny 1340, ogólem 2517 awie- 
nząt. 

X DROBNE POŻARY, Onegdaj o godzi 
nie 5 popol. zapaliły się sadze w komi- 
nie domu nr. 51 przy uliey Wiejskiej 
słanowiscego włnsność Szczepana Lipy- 
Ogień ugreła w zarodku miejska straż 
ogniowa, W nqcy z ub. piątku na sabo- 
ię w tarlaku Sapera w Sosnowcu (Dzie- 
wieza) e y sig budka stróża, która 
ie. Pożar powstał od 
arolsionego z pni 

th. Straty narazie nieustala- 
k wadliwego urzadzenia ko- 
mima szopa drewniana na ko- 
palmi "Straty wynoszą 1300 zł. 


X NIEDOSZŁY SAMOBÓJCA. Franci- 
ezek, Fogiel. zamieszkały w Sasmoweu 
przy ulicy Majowej 18. będąc pijanym, 
zażył strychiny. Niedoszłego sarnobójcę 
przewieziono w stamic niczagrażającym 
byciu do szpitala na Lepiankach. 


x NAPAŚĆ NA ULICY. Frankiewicz 
Franciszek z Żywca zawiadomił policje 
w Soenowcu, że onegdaj wieczorem na 
ulicy 5 Maja w Sosnowcu, napadło go 
dwóch niemanych osobników, którzy 
rubraki mu książeczkę wojskową i 10 zł. 
Policja prowadzi dochodzenie. 


X ZA AWANTURĘ NA ZABAWIE. Po- 
licja czeladzka pociągnęła do adpowie- 
dzialności sątawoj f. Spyrzyńdkiogo, 
który będąc na zabawie Sylweatrowcej, 
w gmachu straży ogniowej wszczął a- 
wanturg. 


Kronika Olkuska. 


Zmiana w Starostwie 


Bawiący obexmie na urlopie etarosta 
p. Jerzy Siamirowski po skońoczomym 
urlopie ma być przeniesiony na stano- 
wiska wioewojowody w  Kieloach na 
miejsc <Gbocuego wicewojewody Pp. 
Krorbla. 

Starostą olkuskim ma zostać p. Kala- 
łowicz, urzędnik Ministerstwa epraw 
wewnętrznych, syn dzierżawcy majątku 
państw. Giebło, gm. Pilica, pow. Olku- 
ski, bliski krewny p. wojewody Pacior- 
kowskiego. 


X PODRZUCENIE DZIECKA. Dnia 8 
paździermika znaleziono na cmentarzu 
kościelnym w Olkuszu porzucone dzi 
ko phi męskiej, które została oddane 
czisowo na wychowanie. Obecnie wy- 
śledził» rolinia że maika dziecka jesl 


kartke 
ne, We 


który do-|' 


s 
„KURIER ZACHODNI niesie 4 styvzwa 1951 raka, 


Elżbiela Nowak, lat 52, z Wietkiej Ka- 
linówki, gm. Raclawice, pow. Miechów, 
która mając dwojaczki. jedno z nich 


porzuciła, Dziecko oddano malce, prze- 
ciw któ: wdrożono sprawę sądową 2 
ant. 490 k. k. 
X KRADZIEŻ, Dnia 27 ub. m 
no z lxo pad Olewinem, pow. 
jedną isng ści nad 10 mtr. O kr 

i zana jest  Julj: 


„ wdowa po Sfamósławie. 
tóra taką właśnie sosnę od 
data do tartakw Iensdolagay Olkuszu 
śledztwo policyjne w toku? 


Nz. 3. 


X WŁAMANIE. W nocy z 1 na 2 b. m 
włamali się nieznani sprawcy da lokalu 
pocztowego w Skale przez oderwanie 
dwóch kłódek u drzwi, następnie w ka- 

trwalej wywiercili dziurę, jed- 
r by] niedostateczny, tak że za- 
brali z kasy tylko kwotę 20.75 zł, a na- 
siępnie z kufm list wastościowy na 73 
zł. Prawdopodobnie al sami eprewcy u- 

tej samej nocy włamać się do 
u pocziowego w Ojcowie, lecz ia- 
miarn wir dokonali, gdyż zostali praw- 
dopgielnie spłoszeni. 


Uriopowany bandyta 


aresztowany w Sławkowie. 


Przed paru tygodniami pisaliśmy 
o śmiałej kradzieży dokonancj w 
składzie Szpigielmana w Strze 
szycach. Złodzieje skradli różn 
przedmioty, wartości ponad 3 tys, z 
W wyniku zarządzonego przez po- 
sterunek policji w Strzemieszycach 
pościgu jednego ze złoczyńców artez 
towano po sioczonej walce, podczas 
której bandyla Został ranny w nogę. 
Był nim znany złodziej Niemczyk ze 
Sławkowa, Wspólnik rannego bandy- 
ty, kiórym jak cię okazało byl jego 
rodzony brat I'raneiszek, zdołał wów 
czas zbiec. 

Nie długo jednakże ukrywał s 
bo oto dnia i b. m. został aresziowa- 
ny w Sławkowie przez st. posiernn- 
kowego Cichockicgo, a następnie 


przesłana go do wydzialu śledczega 
w Sosnowcu, skąd w dniu wczoraj 
żym skufego pod silną eskortą poli- 
cji przewieziona do więzienia. 

Aresztowany Fr. Niemczyk zoślał 
kazany przed dwoma laty na 5 i pól 
roku więzienia za zabicie strażnika 
<elnego. Karę odbywał w więzieniu 
białostockiem. 

Po dwuleiniem pobycie w więzie 
nin Niemczyk zostal ws puszczony na 
półroczny urlop zdiawciny, który 
kończył mu się w lisiopudzie ub. ro- 
ku. 

Po nrlapie tym Niemczyk nie wró- 


„|eł już da wiezieria, lecz do spółki ze 


wym brarem uszadził szereg napo- 
iów rabunkowych na (czenie woje- 
wódziwa Kielech ess, 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Prawa cudzoziemców w nowem prawie górniczem. 


(PAP). Sprawa nabywania wlasna- 
ści górniczej przez cudzoziemców 
(osoby fizyczne luh p 
w nowcm prawie guraiczem unormo- 
wana w sposób analogiczny do pra- 
wana przez nich nierucho- 
i, z ią jednakże zmianą. że po- 
zwalenia udziela nie Rada ministrów 
lecz minister przemysłu i handln w 
porozumieniu z ministrami: spraw we 
wanętrznych, wojskowych i zagranicz- 
mych. Nawością jest obowiązek nzy- 
skania takiegoż pozwolenia przez cu- 
dzoziemców dła poszukiwań górni- 
czych. Nie jest to jednak bynajmniej 
utrudnieniem dla obcego kapitału. 
gdyż cudzoziemiec, który uzyskał ta- 
kie pozwolenie na poszukiwanie, nie 
potrzehuje powtórnego pozwolenia 
na uzyskanie nadania własności gór- 
niczej na podstawie odkrycia, doko- 
nanego w toku powyższego poszuki- 
wala, a nadanie otrzymuje na pod 


siawie prawa górniczego. Sian do- 
iychczasowy múgl być pożądany tyl- 
ko dla kogoś, któremu chodziłoby 
e a otrzymanie nadania, ale a pro- 
sadzenie bez zezwolenia poszukiwań 
nietyle górniczych, co upozorowa- 
nych celami górniczemi, 

Sprawa zajmowania gruntów przez 
cudzoziemców dla celów górniczych 
została unormowana w nowem pra- 
wie górniczem w ten sposób, że o ile 
władze górnicze stwierdzą, iż zajęcie 
gruniu jest niezbędne dla potrzeb 
wlaeności górniczej. io stosuje się 
tryb, przepisany w prawie górniczem 
a więc takie same przepisy, jak przy 
przymusowem  zajęcw fZruniu na 
rzecz właściciela pola górniczego, bę- 
dącego obywatelem polskim. Jeżeli 
jednak cudzozicmiec chce nabyć par- 
celę z wolnej ręki, to siosuje się ogól- 
ne przepisy o nabywanin własności 
nieruchomej przez cudzoziemców. 


Kronika gospodarcza. 


PROJEKT MONOPOLU NA ZAKUP WEŁ- 
NY KRAJOWEJ. Znana org cja „Runo 
Polskie” siara się o uzyskanie faktycznego 
monopolu na zakup wełny krajow 
skała d!a tej misji pewne czynniki w 

rolnictwa. Zapyływany o opinję 
rawie przemysł włókicaniczy łódz- 
lczył się kategorycz 
uopolowi, wyrażając z drug 
wość wydajnego udziołu w akcji, zmierza 
jącej do finansowania zakupów krajowej 
welny, 

W OKRESIE ŚWIĄT 40 TYS. NOWYCH 
BEZROBOTNYCH. Podług danych państwa- 
wych urzędów pośrednictwa pracy na ń 
13 grudnia byla w Polsce 246.891 bezrobot- 
nych zarejesirawanych. Z powodu wyznó- 
wień i ródukcji w ciągu okrem dwoły 
dniowego świąt straciła w Polsce pracę 
przeszło 40.000 ludzi. ponieważ stan berro- 
bocia nn dzień 50 grudnia ub. r. wynosił 
287.265 bezrobolnych. Są to cyfry niczapel- 
ne, ponieważ nie wszyscy bezrobotni są za 
rejestrowali. 

SPADEK RUCHU TOWAROWEGO 
KOLEJACH. W okresie od £ da 21 
naladunek na PKP. wyranł się 


NA 
dni 


11,1 proc czym 
nosil 18249 wagonów. Ogólna pr 
inoladunek wlasny oraz transporty z 
icy) wyraziła się liczbą 15650 wagonów 

icinic dziennie, tj. minus 141 proc, a 
ównaniu do miesiąra listopada ub. r 
wykaznje zmniejszenie o 1557 wa- 
gonów przeciętnie dziennie, co sianowi 10,8 
oroc. Przaładnnek wezla ekspaziowam == 


statki w okresie sprawozdawczy: 
w Gdańskn 12.264 wagonów 2: 
w Gdyni 7.975 wagonów 142150 ton, ra- 
zem wagonów — 504685 ton. po- 


in z tymże okrosem czasu roku nb, 
przeladnnek wegla eksportowego na statki 
w Gdańsku i Gdyni (529479 ton) wykazuje 


- |awiększenie o 53.257 ton 1j. a 162 proc. 


REDUKCJE I OBNIŻENIE POBORÓW. W 
związku z zapow: mi redukcji persone- 
lu urzędniczego ciężkiega przemysłu na ślą- 
sku i obniżenia zarobków, otrzymali wazy- 
kz urzędnicy i pracownicy generalnej dy- 
rekcji hr. Henckel von Donnersmnrck w 
Karłuszowen wypowiedzenie pracy. Nowa u- 
mowa zostanie zawnria tylko z częścią u- 
rzędników i pracowników, na znacznie gor- 
szych warunkach. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 3.1. 


AKCJE: Bank Polski 157.00 — 156.25 
— 159800, Bank Zachocloi 70.00, Sole po- 
łasowe 95.0, Cukier 52.50. Norblin 29.00. 
Modrzejów 9.75, Rudzki 10.00, Steracho- 
wice 15.00. 

Tendemcja niejednolita. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 889 
i jedna czwarta, Nowy Jork 45.52 i pół, 
Paryż 55.01, Wiedeń 125.55, Praga %.44. 
Włochy 46.72, Belgja 124.48, Budapcszit 
15610, Szwajcarja 17292,  Holemdja 
35920. Berlin 21242. Dol. War. pr. 8.89 
i jedna czwartu — 8.89,40. 

5 proc. Poż. Dolarowa zł. 55.00 — 50.50 
5 proc. Poź. Kusłowł. zł. 50.00, 4 proc. 
Poż. luwest. zł. 95.50 — 9500, 4 i pół 
Tiemskie Kredyt zł 55.0. 


Kronika Zawiercia. 


x REDUKCJE. Jak się dowiaduje- 
LEZA R y w najbliższych dniach 
ma zredukować około 500 robatni- 
ków. Z różnych stron słyszy się a ma: 
sowych redukcjach a jednak Państw. 
L. P. P. wykazuje niezbyt wielki 
przyrost bezrobotnych. 

* BEZROBOTNI. Jak już donosiliś- 
my, w dniu 50 gr. ub. r. odby. się w 
sań Domu ludowego wiec bezrobot- 
nych, na kiórym zebrani wybrali de- 


legatów którzy wraz z p. posłem 
Sowińskim (8. B.) udali cię da War- 


( 

szawy do Muielereiwa pracy i opie- 
ki społecznej celem wyjednania za- 
siłków z funduszu bezrobocia, dla 
tych, którzy cale lata pracowali na 
robołach miejskich i jako robotnicy 
sezonowi pobierali zasilk: do tak zwa 
nego sezonu martwego, I, j. 15 gru- 
dnia. Niestety, dalegacji oświadczona 
w Ministerstwic. że na wydawanie za 
siłków w sezonie muriwym Fundusz 
bezrobocia, nie posiada gotówki, ani 
ież odpowiednich kredytów. Nato- 
miast M. P. i O. P.. cncąc przyjść 2 
pomocą, przeznaczylo pewną kwatę 
na lak zwaną doroźną pomoc, z któ- 
rej bczrobotm zu pośrednictwem M 
gistraru mają otrzymywać tow 
żywnościowe, Delegacja powróciła 51 
gr. ub. r. wiec ze względu na późną 
porę i święto, wies sprawozdawczy od 
był się 2 stycznia w godzinach popo- 
ludniowych. Po wysłuchaniu sprawa 
zdania delegacji i p. posła Sowińskie- 
go, na suli powstała nicopisana wrza* 
wa. Bezrobotnych nie zadowoliła od- 
powiedź Ministerstwa, nawymyślali 
swoim delegatom i panu posłowi, 


x ŁADNA GWIAZDKA. Po mieście 
krażą uporczywie pogłoski, że Ma- 
gisirat wymówił pracę dnia 1 stycz 
nia 24 urzędnikom. ]eśli to jest praw. 
ida, 1a byłaby bardzo wielka ta pierw 
sza „czystka” w samorządzie. 


X IGRANIE Z OGNIEM. Magistrai 
m. Zawiercia przesyła nam nasiępują- 
ce piemo: Na podstawie usiawy pra- 
sowej Dz. U. R. P. Nr. 14 z dnia 10 
lutego 1919 roku, proszę o umiesz- 
czenie w najbliższym numerze cza- 
sopisma Szanownej Redakcji, sprosto 
wania dotyczącego artykułu „Kroui- 
ka Żuwiercia p. 1. granie z ogniem” 
z dnia 50.12 1930 r. Nr. 298 na tem 
samem miejscu i iemi samemi trzeion 
kami (może «czcionkami? — przyp. 
Red.). Nieprawdą jest jakoby zasiłek 
w w 15 złotych zaczęło wy- 
płacuć bezroboonym o godzinie 2 w 
Domu ludowym na sknlek interwen- 
cji ze strony delegatów bezrobotnych 
Natomiast prawdą jest, że zapomogę 
dla bezrobornych zaczęło wypłacać o 
godz. 9 rano w myśl instrukcji Mini- 
stereiwa pracy i opieki społecznej w 
wysokości jak nasiępuje: samotni 7 
zł. 50 gr. z małą rodziną 15 złotych. 
a z dużą rodziną 22 zł. 50 gr., jednak 
bezrobotni zapomogi tych przyjąć nie 
chcicli domagając się zaeiłków usla- 
wowych, które im jako bezrobotnym 
sezonowym wstrzymane zostały. Po. 
nicważ bezrohotni, zgromadzeni w sa 
li Domu ludowego wstrzęli (!) tumult. 
poleciłem urzędnikom-płatnikom wy: 
płaty wstrzymać i powrócić do Magi- 
sirain. Również nieprawdą jesi, aby 
Magietrat zgodził się na w: tę zap 
móg na powtórne żądanie o godz. 2 
popoludniu, Prawdą natomiast jest, 
że gdy delegacja wybrana z NA GR 
bezrobotnych, która przybyła do Ma- 
gistratu przeprosiła mnie za wywoła- 
ną awanturę przez bezrobotnych, zga 
dziłem się na wypłatę zapomóg o go: 
dzinie 2 popoł. pod warunkiem, jeśli 
bezrobotni bezwłocznie rozejdą eię 
bezrobolni bezwłocznie rozejdą «ię 
do domów, przybędą po zapomogę do 
Domu ludowego, o godz. 2 w porząd- 
ku allabetycznym, zapewnią, że w 
czasie wypłaty panować będzie bez- 
względny spokój. a niedotrzymanie 
jednego z powyższych warunków spa 
wodnje wstrzymanie wypłaty zapo- 
mógl. Delegacja powyższa warunki 
przyjęła, wobec czego wypłata w wy 
mienioncj godzinie cię rozpoczęła i za 
pomogi w iej samej wysokości wy: 
płacone ozstały. Kierownik tymcza: 
sowy zarządu: r. Laneeri. 


|! 
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. 
Proces b. posłanki 
IRENY KOSMOWSKIEJ. 

Jak się dowiadujemy, wydział od- 
woławczy Sądu okręgowego w Lu- 
blinie przekazał do Sądu wyższc- 
mo skargę kasacyjną wniesioną przez 
obrońców b. posłanki Ireny Kosmaw- 
skiej, która, „a wiadomo, przez są- 
dy pierwszych dwóch instaneyj eka- 
zana została na 6 miesięcy więzienia 
za obrazę czlonków Rządu na zgro- 
madzeniu publicznem. Skarga ia roz- 
palrzona będzie przez pierwszą izbę 
karną Sądu Najwyższego w począł- 

kach m, lutego. 


Spis ludności 
PAŃSTWA WATYKANSKIEGO. 
inch ukończono epis lud- 
kujacc} ma leronie pañ- 
skiego. Wedlug narodowo- 
luda sig z 403 włochów, 
, 8 Irumeuzów, 8 niam- 


ności, zami 
aiwa watyik 
ści. ludność 
114 waji 


„KURJER ZACHODNI niedziela * stycznia 1951 rank. 


Aparat, który waży śmiech. 


Niemiecki inżynier, byly kierownik 
zakładów Kruppa, Arnold Rams wy- 
nalas} i skonstruował aparat, za po- 
mocą którego można ważyć śmicch 
poszczególnej osoby. Zbudowany on 
jest z cienkich, nafoslorowaych ply- 
tek eboitowych, posiada wewnątrz 
trzy laseczkowe zwierciad 


ła, minja- 


turową stację falową i zefar z iglą 
eteryczną, wskazujący wagę glosu, 
wyrz go z krtani w formie śmie- 
chu, niestety, jak dotychczas — w 
miligramach. 
żby więc nie było człowieka, 
sgo się śmiać na... kilogramy? 


DZIECI WIĘZIENNE. 


W slynnem na cały świat więzie- 
niu Sing-Sing przebywa, jak donosi 
„Daily Mail” — człowiek, liczący dziś 
60 at wicku, a który sirawił w kaźni 
połowe ewcgo życia. Człowiekiem 


tym jcet Kanadyjczyk Al. Soney. 
Skazany w roku 189% za szercg na- 
15 lat 


padów bundyckich na karę 
więzienia, przywykł tak do 


wiono go nadal w więzieniu. W roku 
1911 Al Soncy poślubił jedną z prze- 
stępczyń odbywającą równocześnie 
karę i z małżeństwa tego posiada 
dziś pięcioro dzieci, które wszystkie 
ujrzały światło dzienne w celi wig- 
ziennej. A| Soney i jego małżonka 
zurobiają na życie wyrabianiem za- 
bawek z gumy i surowego kauczuku, 


Rzeczy ciekawe. 
ILE WAŻY ŻOŁĄDEK STRUSIA? 


Niemiecki uczony dr. Sthewzer, 
bawiący obecnie w Afryce środko- 
wej w słynnej hodowli strueiów w 
Kongo, zamieszcza w jednem z czue0- 
pism francuskich artykuł, poświęco- 
ny hodowli tego szlachelnego 
rzenia. Omawiając wagę siruela zas 
znacza uczony, że zoladek lego szyb- 
konogiego rumaka rnego Lądu 
waży przecięinie 5—5 kg., nierzadko 
jednak ciężar ten dochodzi do wagi 
17—22 kilogramów... 


ślwau 


„PSi TYFUS" W BERLINIE, 


Dzienniki niemieckie donoszą. że 
od kilku dni panuje w Berlinie nic- 
zwykle niebezpieczna epidemja pod 
nazwą „pei tyfus”, Według doniesień 
welerynarzy oliarą tej epidemji pa- 
dło kilka tysicey psów. Choroba ia 


(iw, 
1orwegu i f austrjak 


ców, 5 hiezpw 


5 kolemierczyków. | oczeniu iż 
z 


kary na us 


SZYBKO, GUSTOWNIE i TANIO 
WYKONUJE 


SKŁAD MATERJAŁÓW 
PIŚMIENNYCH 


AAAAAAAŁA AAA Akj ai = 


4 Wykwalifikowani radjoamątorzy 


mogą znałeźć popłatne zajęcie dodatkowe 


nie przeszkadzające w ich zawodowej pracy. jp. 


Wiadomość w Wytwórni Radiowej 
Inż. Stefana Mrokowskiega, 


na lewo. 
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PIĘKNIE 


stanowią miłe ozdoby mieszkań. 


HALE ROZWOJU 366 


ARTUR MILLS. 


SZAFIROWY PAJĄK 


Autoryzowany przekład z angielskiego, 
84) 


t= W takim vazic: dobrze. Ale przed przybi- 
ciem do wyspy musimy się naradzić, jak postapi- 
my z kapłanem, stróżem grobowca. Pierścień ce- 
sarza da mi łatwy wstęp lo świątyni, lecz nie są- 
dzę, żeby ten żółty fanatyk pozwolił mi wydłubać 
bez protestu szmaragdy ze swego świętego bał- 
wana. 

— Uważa pan, że trzeba go będzie zabić? 
ic. Nie chcę rozlewu krwi. Zastanawiam 
k go unicszkodliwić 
ajlepiej będzie powiedzieć mu prawdę, że 
cesarz kazał panu zmienić twarz posągu, ale że 
wpierw trzeba wyjąć kamienie. 

— Dobra rada. Wezmę jednego z załogi jako 
tłumacza. Nasz wróg mówi tylko po annamicku. 

— Ależ ta KEROS szałeństwo! Majtek powie- 
fziałby kolegom, a ci puściiby wieść po całem 
lue, zanimbyśmy zdążyli uciec. Pan zajmie się 
parien, a ja kaplanem. Już ja się postaram, że- 
y nic nie z żył. — Otworzyła torebkę, poka- 
zując maly rewolwer. 
Nie. Nie zgadzam się na zabijanie. 

|- Ja go nie zabiję. Postaram cię tylko, żeby 
siedział spokojnie. Ogłuszę go. 

Oczy jej Kae a usta zaciskały się ener- 
gicznic. Co za odważna dziewczyna! Zrobilaby fu- 
vore w roli apaszki Trzeba sie bedzie postarać 


BILETY WIZYTOWE 
OOREEN 


SKLEP POLSKI 


BĘDZIN, MAŁACHOWSKIEGO 7. T. 7-90. 


Sosnowiec, Warszawska 6, drugie powórze 


1 gustownie dobrana rama 
da obrazów i luster lub ||) 
listwa do firanek, pottjer, 
makatek, ekraników i t.p. 
SA EEA 
NAJLEPIEJ wykonuje to specjalna pracownia 


RAMIARSKO - OZDOBNICZA „LA ORNAMO” 


SOSNOWIEC, UL. PREZ. MOŚCICKIEGO 9 
W PODWORZU, 


a, że p odci 


p ? 
jego błagania pozosta | więziennej. 
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SOSNOWIEC. DŁUGA 18 TEL. 12-80 
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AN ZST REY © WD OWRI x D 
[SKRZYPCE 
a j 
> i mandoliny, gitary, mandrole 
> gramofony, płyty i futeraly E 

j NAJTANIEJ 363 S 
W KSIĘGARNI „POLONJA” 
Sosnowiec Hale „Rezwoju”. 
EEE ZARA ARJ KRD D SAED EDRR OZ | 


dzieci zaś wychowują się w szkółce 


jest naukowo nie zbadana. 


Czasami zapewnie posyłacie też, 
Szanowne Panle, dzicwczvne lub 
ledna z dziecł po zakunv Czy 
1 wówczas Wasz ciężka zapracowany 
grosz zosłale należycie wvdanv? 
Bowiem tego samego rodzain towary 
flzdv nie sa równel lakości! Po- 
miedzy kawa a kawa, herbata a her- 
Fata. mydłem a mydłem test olbrzv- 
mia różnica. Mydło tak znanel marki 
fak .„Kollontav" bardzo włałwia za- 
kup. ponłeważ każdy kupniacy wie. 
co ntrzymułe Nie powlnno sio zatem 
w sklepie żądać poprostu „mydła”. 
lecz trzeba żadać wyraźnie mydła 
„Kołłontay z pralką”. wówczas może- 
cie być przekonane. Że za drobny 
wydatek otrzymacie nallepszy ka- 
walek mydła z pośród wszystkich 


PERFUMY LURSDÓDKE 


Jedno upertumowanie się temi intan- 
sywnemi perfumami, najzupełniej 
— wystarcza na ciy wiezzór. 


m m m M M m M M M 


w Paryżu o odpowiednią sztuke. 

Dopływałi do wysr Denis sprawdził, czy 
wziął z sobą dłuto. Zauważył, że szmaragdy były 
osadzone w złocie zupełnie luźno i że wyjęcie eń 
nie będzie przed é żadnych trudności. 

Łódź stuknęła o schody. Denis kazał motoro- 
wemu zaczekać i zaczął wchodzić z Ninan pod rę 
kę. Nagle w drzwiach świątyni ukazała się żółła 
postać. 

— Jest jego świętobliwość — rzekł Moore. — 
Co on leż nam powie? Co pani tam ma? 

Linę. Zabwalam z łodzi. Może się przydać. 

— Co za przezawa osóbka! Niech pani spoj- 
rzy, jak on na nas patrzy! 

Kapłan piorunował Moore'a  rozognionemi 
oczami. Twarz jego wykrzywiał grymas furji. 
Młodą parę dzieliło od świątyni jeszcze dwanaście 

(KOGA WYdAGAAL AE E AGE 
rzeki. Sens tego gestu był jasny. 

W odpowiedzi Denis zdjął z palca pierścień 
cesarza i podniósłszy go do góry, ruszył śmiało po 


schodach, pom:mo wściekłych mimicznych protes- 
tów strażnika grobowca. W odległości dwóch stop- 


Di od niego zairzymał się i pokazał ponownie ta- 
izman. 

Kaplan, oślepiony szaleńczym gniewem, teraz 
dopiero zauważył barwy pierścienia. W zachowa- 
niu jego zaszła raptowna zmiana. Upadł na kola- 
na i dotknął czołem ziemi w głębokim lai czyli po- 
TW obowiązującym tylko wobec najwyższych 
w ju, 

— Nie będzie nam przeszkadzał — rzekł De- 
mig. — Chociaż nie nas, lecz pierścień uczcił tym 


| S Złoty medal na wyslawie w Katowicach 1927, 
„A N I D A 20% Zasiępca: A. M. Rediitz, Będzin, Kollątaja 74, 
L. KWAŚNIEWSKI —— 
wa Reklama 


WYPOŻYCZALNIĘ 


jest dźwignią najnowszych książek 


posiada tylko księgarnia „POLONJA” 
handlu. |SOSNOWIEC, Hale „Rożwoju”. 364 
BEEE ON TS 20 
— Może być, ale uważam, że zanim pan przy- 
stąpi do pracy, powinniśmy go unicszkodlwić. 
Jeżeli zobaczy, co pan robi, zapomni z pewnością 
© pierścieniu i wpadnie w szał. Gilyby krzyknął 
do zalogi łodzi, bylibyśmy zgubieni. j 
— Ma pani rację. Ale do czego go przywią- 
żemy?,Do drzewa przed świątynią nie MOŻA, ie 
by go zobaczyli z łodzi, a w świątyni leż niema do 
czego. 

„ — Do,bałwana: plecy o plecy. W ten sposób 
nie będzie nam przeszkadzał i nie zobaczy ca pan 
T Ja 
— Brawo, Ninon! Doskonała myśl! Niech iyl- 
ko wejdzie. $ 

, W drzwiach Ninon położyla rękę na ramic- 
niu rzeźbiarza. 

— Chwileczkę! Piękne jest to bóstwo, które 
pan wyrzeźbił. Przyjrzyjmy mu się ostatni raz. 

, „Posąg Thyna, rozmigotany w półmroku wspa: 
niałemi amieniami, AGE rzeczywiście impo- 
nujące wrażenie. Moore owi wydało się że wydar- 
cie z tej bezradnej bryły złota szmaraydów, które 
należały niegdyś do potężnego cesarza, będzie po- 
prostu wandalizmem. Ale nie bylo czasu na senty- 
mentalne refleksje, Dał znak kaplanowi, aby szedł 
przodem. 

Zmalazłszy się w świątyni, wydobył szybko 
rewolwer i wycełował w żóltego strażnika. 

— Niech go pami oplącze liną — rozkazał Nie 
non. — Ja przypilnnie. żeby nie wydobył noża. 


Cdn 


w, 


KURIER ZACHODNY 


Takaa Sp. Akc. Fabryki Olejów i Tłuszczów Roślinnych 


„J. D. POTOKA SYNOWIE” w Będzinie 


iż w dniu 21 stycznia 1951 r. a gadzinie 
1 


zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, 
5-ei popołudniu odbędzie się w biurze Zarządu Spółki w Będzinie przy u 
Małobądzkiej 49 


NAOZAYCZAJKĆ WALIE ZAROVACIENIE 


Akcjonarjuszów w Il terminie, 


które bedzie prawnie odbytem i wladnem 
uchwał bez względu na ilość reprezeniowanega kapitalu akcyjnego. Porzą 
dek EEE 1) Uzgodni notu Spółki z d. 29.7 1940 r. z pezep sami 
Prawa o spółkach akcyjny. 1928 i zmianu art. ari. 5, 6. 8, 9, 10, 11 
12. 15, 14, 15, 16, i 18 projektu Słałulu, przyjętego przez NADZWYC ZAJ 
NE WALNE ZGROMADZENIE z d. 7.11. 1950 r. 2) chomienig noweg 
addziału fabrycznego. 5) Uzupełnie wyborów Wladz Spółki oraz ustalenie 
wynagrodzenia tychże. 4) Wnioski akcjonarjuszów. Akcjonarj 
vający wziąć udział w Zgromadzeniu, winni złożyć akcje, wi 
wody zdeporowania akcji, w Zarządzie Spółk: przynajmniej na 7 
terminem Zyronadzonia . 


do powzięcia. prawomocnych 


n 


rzuty skóme usuwa 
KREM LAIN- AGE (z Kogutkiem) 


to idealny, nieszkodliwy koametyk, uauwa- 
jacy wady naskórka tak u dorosłych jakiu dzicci. 
R. M. Sp. W. Nr. 5333. 227 


Swędzenie ciała oraz wsrelkiego rodzaju | 


a 


Chcesz otrzymać posadę 
MUSISZ 
UKOŃCZYC 


KURSY 
FACHOWE 


Korespondencyjne 
in. prof. Sekułowicza 


Warszawa, ul. Zórawia 42. 
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE 


kuchalterji, rachunkowości kupiec- 
kie]. korespondencji handlowej, 
atenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafjjązyców obcych: sngiel- 
ski, fróncuski, niemiecki, pisania 
na maszynach, pisowni, gramatyki 
polskiej oraz ekonomji. Po ukoń- 
eseniu 


EGZAMINA i SWIADECTWO. 
Ządajcie prospektów. 


Chcesz otrzymać posadę? 


MATEJ żądajcie s aptekach i RER jach hy- 


przysypki dla dzieci „PUDER DZI- 


? 


EA" 


ka w zdrowiu i czystości. 


PISANIA NA MASZYNACH 
czynne codziennie. 
Wpisy i informacje w Księgarni 
„POLONJA” 

Sosnowiec, Hale „Rozwoju”. 
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Choroby płuc! 
ENES o aaa arei ai taa aa eN CZ 
í N GEE 


| sprze 


WARSZAWIE 
Leszno 41. 


apteki k ikke ij 


KINO 
„LŁAGŁĘBIE” 


198 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* i 


KINO-TEATR 
„PALAĄCE” 


199 W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. 


KINO 


„CZARY” 


|| 200 W CZELADZI 


Nad. program: 


Do 4-go stycznia włącznie 


W rolach 
UWAGA! 


Wielkle arcydzieła ży 


Wiera milimetry jedaolaiowy: 
Najmalej 1 złoty, Ogloszania 2 
nym i śwląlecznym 
Administracja mie odpowiada, 


Cennik ogłoszeń: 


25 prov. desżej. O; 
Ze uodostaretenie pisma + preyczym, wd Wydu 


G Koni) utrzymującej ciało dziec- 


(UALESJOAOWNKE KURSI 


| 


365 


7 stycznia 1931 r. nowy kurs 


Doktorów „BALSAM | 
przy gruźlicy, bronchi- | 
|| cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, | 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age" 
ją apteki i składy apteczne (drogerje), 

| Ządajcie tylko w oryginalnem opakowani 


„CYANKALI” Śnie ateydsici pe 
„OWOC ZAKAZANY” 
W ROLACH GŁOWNYCH: ROLAND VARNO i ALBERTINI TAMARA. 
CYRK CHAPLINA. 


—— Pierwszy raz w Sosnowcu! 


„UWIEDZIONA” w (EU KONET) 


Tragedja życiowa w 10 aktach 


ROWE GERDY GERD i HANS MIRENDORF. 


braz ten odsłania tragiczne dzieje tysięcy mlodych dziewcząt. 


W SOBOTĘ 3 i NIEDZIELĘ 4 STYCZNIA 1931 R. 


Ogluszenia drobne do 29 wyruzów 10 


ela 4 stycznia 1931 roku. 


|| wzosów JT 


j wypadanie, łapież, ty- 
sienie usuwa Esen- | 
cja Chin awo-| 
Chmielowa” i „My- 
dlo China wa- 
Chmielowe” (z Ko- 
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz- 

pe- Gkiwny pkt kład, Ap- | | 


Uwadze 


Sosnowiec 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


umeblawany 
wygody, tele- 


Pokój 


sprzedam, 
pienna 26, 


A earan a do wyna- 

2 pokajowe, 1 po- 
TEA ziezkia: 
Sosnowiec, Stara, 1 S 


kiege 14 Ramae S47 
e EEE 
Debeltówkę anz 
ką Vieker 16 ef 


LOKALE 


Poszukuję © poż 


kuchnią, lub 1 poż 

kur w Jąbrowie. łieastwo. Zgłoszenia 
a „Kurjer Za- wiee Marjacka 37, 
M. 359 


TYLKO 


-wW 


Awero Zachodnim 


zamieszczone ogłoszenia drobne 
przynoszą korzyść i efektl 

Cene: Tylko 10 groszy ad słowal 

Można le nadawać również telefonicznie: 


SOSNOWIEC, NR. TELEF. 73. 


ciowe, zdumiewające olbrzymim artyzmem wykonania p. t: 

46 (Most 
„TRUJĄCY KWIAT"! sause iim 
W rolach głównych: Lily Damita, Don Alvarado, Michal Wawicz. 
„Drukowano farbą rotacyjną Fabryki Farb Drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w 


ua Lej sitosie waględaje przed teksiem bë gr. w kronice 49 gra 
Y > dej 0 wyrazów 0 —0 groszy ta każdy wyra£ 
"aklulem tabelaryczuym o 25 proc. drożste. Zagraniczne 160 pror. di 


- W gr, ża Mały wyraz. powy 


wienia fantazyjne 6 proc. droższe. Za termi 
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Model --cjonmiuega —-=iatienia okna wystawowewo wystawiazsy 


w księgarni „WIEDZA” w Sosnowcu nl. 3-go Maja 
Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąb. 


PP. Kupców 


Zniżkowa taryfa dla oświetlenia reklama 
wego i wystaw sklepowych. 


Sp. Ake. 
Sianklawicza 9, 


K kraju arycia 
madaloweals ZINDON 
konoszjenowasą 
Ministerstwo OS 
Krój. bajaban 
Akademii Paryskiej. Pe 


ukończeniu świędectwe 
prawne. Przyjmuja as- 
piny na nowy 


snowiee, RAE 


è drewniany da 


Ea wl POPBIONES 
TEE EAN 
POSADY Beea | 
i PRACE 


wystawienia Ta- | 
deuaza Oito, które ni. 
zym unieważnia = | 


Kokosłóski Jakóbzgu 
bił książeczkę Kasy 
Charych wydaną prze: 
kop. „Flora“, BB 


ROZNE 


maen niii 
Krawcowa szyje v 
domach prywatayed lob 
u siebie w domu, mobos 
tę wykomywa wed | 


Księgarnia 
Basngwiec, Hale „R 


Głuchota 

Wymiaret Dafouja r 
demonatruwany spacja: 
listom. Usuwa przytę- 


rozpoczyna 5 stycznia 
sacea. Fols tańca Ni- 


sie bezpłatnej poucza: 
ale braszury. Adres 


Uski =i | 


ułonja 
ków. 


KARTY POCZ TOWE 
SKLEP POLSKI 


WYBORZE 
POLECA 

SKŁAD MATERJAŁOW PISMIENNYCH 
BĘDZIN. —— MAŁACHOWSKIEGO 7. 


GRANULKI 
RUSSYANA 


ZNANY, NIEZAWODNY., 
SRONEK:0N 


DUSZNOŚCI 5 | 
] CHRYPKI; | 


Tylko 2 dni 5 i 6 Stycznia 
powtórzenie wielkiego 
arcydzieła filmowega 


„Quo-Vadis* 


w roli Nerona 


EMIL JANNINGS. 


ZA 


„Kurjer Zachodni” 


WKROTCEI 


„Il STA” 


s 
NA SCENIE! NA SCENIE! 
Niebywała atrakcja 


„DZIUK i DZIUK* 
Alrobaci 1 Kamicy 


w S-iu akt. wystąpią w nowym progamie. 
LENI T b 
vy Król humoru Balesław Brzeziński 


z nowym repertuarem - 
WKROTCE! WKROTCEI | 
Fenomenslny 


DOUGLAS FAIRBANS 
ka) |” przepięknej bajea wschodniej p. t4 


[Złodziej z Bagdadu | 


arszawie” | 


pad poczyiór 


w tekscie 45 gr. za 


roższe, W pomera niedziel: 
oraz przestrzeganie miejsca oswè 


y druk 
nit 


Zachodniego" 
twa Pee | e ad g! są w SGEÓWEL 


ZAWIERCIE, 3-g0 Maja 27- 


| 
ALOŚNM 
HENRYK STRY 16WShl. 


